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Horaskopy Konferencji. 


Procedura na Konferencyi Genueńskiej 
jest takasama jak na Radzie Najwyższej. 
W każdej zasadniczej sprawie ujawniają się 
dwa skrajne zapatrywania: angielskie i fran- 
cuskie. Następuje posrednictwo Włoch, które 
podsuwają formułę kompromisową i osta- 
tecznie, ominąwszy Scyllę i Charybdę, sko- 
łatany statek Konierencyi steruje ciężko 
ku nowemu jutru i nowemu zatargowi... 

Ostatnio ominięto dwie niezmiernie wa- 
żne rafy podwodne. Pierwszą był traktat 
rosyjsko-niemiecki. Jako akt nielojalności 
wobec  Konferencyi i równocześnie jako 
ujawnienie nowej ententy, zagrażającej 
traktatowi wersalskiemu — układ ten po- 
winienby właściwie zmusić Koalicyę do 
wykluczenia Rosyi i Niemiec z Konferenevi. 
Ale takie wykluczenie równałoby się zerwa- 
niu samej Konferencyi. do czego L. Georgo 
nie chce — za żadną cenę dopuścić. Roze- 
grał sie zatem zwykły match Barthou con- 
tra L. George, pośredniczył Schancer i wy- 
nik był ten, że wykluczono tylko Niemi- 
ców i to tylko z komisyi rosyjskiej, t. i. 
politycznej. Niemcy odpowiedzieli na to 
w śsnosób tak wykrętny, że zaistniała po 
stronie 9 państw (Fntenta. Batyk, Mała En- 
tenta i Polska) potrzeba autentycznej inter- 
pretacyi noty wykluczaiącej. I tu znów przy- 


KSIĄŻKA 


AORESOWO-REKLAMOWA 


ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
6" ia rok 1922 
akzzaia się I Jest do nabycia w administracji 
wydawnictwa Sosnowiec, Kołłątaja 1. 3 m. 7. 


Książka zawiera spisy kompletne przedsię. 
Jiorstw fabrycznych, qórniczych, handlowych 
władz i instytucji całego Zagłębia Dąbrow. 


Przed Sejmem. 


Warszawa, 23 kwietnia. 

We wtorek zbiera się Sejm Ustawodaw- 
czy na sesyę letnią. Czy na ostatnią? Bez 
kwestyj na ostatnią letnią, ale nie na osta- 
tnią swoją sesve. 

Trudno dzisiaj orzec, kiedy nastaną wy- 
bory. Istnieją uchwały konwentu seniorów, 
aby do 1 paździornika termin wyborów był 
ustalony i aby na tym terminie wyczerpa- 
tv się obrady sejmowe, ale mało kto przy- | 
Biągłby na ów termin. W każdymbądź razie 


LM areg zagadnień bardzo ważnych. Po- 
Minieny dyskusyę budżetową i debaty nad zlikwidowany w sobotę a w niedzielę Kon- 
€XDOSG premiera: potrwają oue tydzień i za- |ferencya przewineła się szczęśliwie kolo 
pewne zakończą się przyjsciem do wiado-| Charybdy rosyjskiej. Dziewięć państw 
mości tacito eonsensu wynurzeń ministeryal- | sprzymierzonych przyjcło do wiadomości 
nych. Trudno sobie wvobrażić zmianę ga-| edpowiedź Qziczerina na znany elaborat 
binetu, londyński ekspertów koalicyjnych. By nie 
Poza dyskusyą budżetową rozpoczną się | dopuścić do rozbicia Konferencyi o tę no- 
obrady nad samym budżetem w komisyąch.|wą przeszkodę, państwa sprzymierzone 
Czy doidzie do istonei dyskusyi na podsta- | uznały najpierw, że memorandum wręczone 
ek opracowanych referatów w samej bzbie? im przez Cziczerina a zawierające żądania 
rzyletnią praktyka przemawia przeciwko | dużo dalej idące niż ta, które sformułował 
zbytnie. Po += ++, |'w nocie. jest dokumiantem bez znaczenia. 
«x116 poza, Pun ctem mamy Sprawy pierw- |a ponadto. przyjete fikcyę: że nota p. Czi- 
Bzorzednego znaczenia. Traktat genewski |czerina naogół pokrywa sle z elahoratem 
z Niomeami eo do Górnczo Śląska nie wy- | ekspertów.. Jest to oczywiście tylko fik- 
woła zbytnich sprzeciwów. Ale:za to żar- | cya, bo przecież Cziczerin: 1) nie uznaje 
liwe spory wywałają takie kwestye, jak | długów koalicyjnych bezwzględnie (jak żą- 
ustawa mninna. ordrnacya do Sejmu i Se- | dają Alianci). ale zmniejsza je o kontrpre- 
natu, ochrona lokatorów, monopol tytonio- |teńsye sowieckie; 2) jako warunek spłaty 
wy, ustawa o powszechnej służbie wojsko- | długów stawia udzielenie Rosyi pożyczki 
wei. One wszystkie są już gotowe i ezekająji uznanie Sowietów de iure i wreszcie 
Wej kolei ` 3) nie przyrzeka odszkodowania cudzoziem- 
Czy na to Wswstkó starczy jednej sesyi skim właścicielom znacyonalizowanych ma- 
letniej? Czy znajdzie sie odpowiednia atmo- jątków w Rosyi. ale tylko zapewnia im 
sfera w Seimie? Tydzień przed świętami używanie tych majątków. Zamknięto oczy 
Wielkanoenemi był bardzo burzliwy i na- na te zastrzeżenia i przystąpiono 7 deiega- 
Preżony. Nie zapominajmy, iż upały czerw- | JA sowiecką do dyskusył szczegółowej. Tu 
towe i lincówe nigdy się nie przyczyniały |jodnak odrazu wyłonił się nowy konflikt: 
o jntensywnośri pracy i do ukojenia na-; delegaci sowieccy żadali wzięcia za podsta- 
Miętności. Raczej je podsycały. Sperandy | we debat notę Oziczerina a p. Barthou za- 
RA wybory nie są również czynnikiem uspo- | proponował elaborat londyński. W głosowa- 
aiajacym. niu teza francuska zwyciężyła. Teraz za- 
, Fesvmizm nasz zwieksza czynnik nowy, | SZnIe się wałka między bolszewikami a Kon- 
którego ujawnienia należy oczekiwać w naj. |forencyą o każdy szczegół przyszłego ukła- 
bliższym czaste. Mamy na myśli nowe stron- | du gospodarczego. Konflikty wybuchać bę- 
nietwo. organizowane przez pp. Downaro- dą niemal codziennie, wielkie i drobne. Czy 
Tiezą i Stosłowicza: Demokratyczną Unię | Zostaną zawsze zażegnane? Czy uda się 
uństwowy. = |sbworzyć podstawę dla gosnodarczej wspól- 
Orsowana jest ona bardzo silnie w całem | Pracy „komunistów“ i „kapitalistów“? Mi- 
Doństwie, Jaki ma program,’ to pozostanie | me dotychczasowych pomyślnych wyników 
"lemnica jej organizatorów. I w jaki spo-| Te należy oddawać się ontymizmawi, Nie 
można połączyć svstom myślenia kon- | każdą rafe potrafi ominąć statek genueń- 
Beryatywnego z liberalizmem ..postenu* đe- ski. ,A rafy te są z każdym dniem coraz 
mokratycznego, to pozostanie zagadką do liczniejsze, 
fozwinzania jei imievatorów. DAET WYK EZ O LOTACH 


Zadaniem tej izacvj i ad T E a 

r : j oreanizacyi jest opanowa- è i Ń 

= a „olkie utrzymanie się przy wła- (NAWA dymigyi min, Susntowskiego. 

7,w Polsce. snosohem zaś, którym się za- 

danie naczelne zrealiznie. to HANE dl" Warszawa, (Tel, wł.) Kwestya konfliktu po- 
w opinii pahliczneś „asd 15% tstnie'e |między min. skarbu a min. Sosnkowskim w 
m Chaosu. Mieliśmy " UUfatRIGR tach sprawie uposażenia Oficerów, rozpatrywana bę- 
przedwoiennych ud | pe dzie przez Radę min. dopiero we czwartek, To 
ej knalgas też wszystkie wiadomości o rzekomem niedoj. 
pe ; s NET ściu do porozumienia i dymisył gener. Sosn- 
przez Michała Bobrzyńskiemo. BIke ul kowskiego, rozpuszezane przez prasę lewiwwą, 
8 uważać należy za przedwczesne. 


pił przeciwka oborowi c 
z , 4 arodowem s 
ko: socyalistów. żydów. q W ŻA „Kurvżr Poranny“ pisze. że 0 ile można są- 
dzić. prezydent ministrów dołoży wszelkieb wy- 


. . . . e « f 
dzinłvch i socval'zujacych. „okratów aży 
siłków, aby gen. Sesnkowskiego utrzyinać na 


stanińczozyków 

I konserwatystów z „Czasu”, Z „bloku“ RR ieg R 
stanowisku | w tym duchu opin'ę prześle p. Na- 
czelmikowi Państwa. Rzecz wymaga szybkiego 


dz sie austrofilski N. K. N. na cza 
Pa ra a. SAR 'za8 wo 
Dzisiaj to wszystko odżywa. zpw 
a zręcznego załatwienia, gdyż grozić może To- 
zognieńiem. Są jednak koła. co twierdzą, że 


fzv. nozhawieni nodstaw naturalnych w opi- 
dęcyzya gen, Sosnkowsk'ego jest nieodwolaina 


nii publicznej. chcą przy pomocy admini. 
straecvi osiąrnać cele wyborcze i wpływy 
I że zamierza on ię z życia wojsko- 
A, wycofać się z ży 


społeczne. Stad taki ieh nacisk na kresy 
- PIEŃ Stąd taki ich nacisk na sferę 
arzędniczą, 
[4 
Zastanawia każdego olbrzymi zasób środ- Inspekcya placówek konsular nych. 
w finansowych, któremi D. U. P. rozpo-| Warszawa, (A. Wj Naczelnik wydziału kon- 
i : to sularnego M. S. Z. Babiński wyjeżdż odróż 
amy uwacę, Rędziemy mieli eposob- |inspskeyjną po polskich ad az. 
właśni SAGO zająć Się. tem |nych na t. zw. Biek? Wschód. Zwiedzi on prze- 
ie zagadnieniem. dewszystkiem konsuiaty generalne w Konstan- 
tynapciu i Bukareszcie, 


Tządzą i ujarzimienie prasy. Na to ostatnie 
Jeszcze szczesńłowiej 
H. Wierz. $ 


pÍ = 
w Krakowie Na całym obszarze Państwa polsk. z 
Przedpłata wynosł ia |» Trzeci WER | Zagranicą 


Marek 440 | Marek 500 
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Przedpłata sniżona 
fla naaczycicistwa ludowego 


.. Marek 650 Marek 450 


Załatwienie incydentów genueńskich. 


Genua, P. A. T. W związku z notą Barthou 
odbyło się w sobotę po południu posiedzenie 
szefów delegacyi 9 państw sprzymierzonych. 
(Na posiedzenin tem przyszie do ponownego 
starcia między Barthou a L. Georgem, W koñ- 
en jednak zwyciężył pogląd Barthcu, iż należy 
wystosować nowa notę do dełegacyi niemie- 
ckiej z zawiadomieniem o wyłłuczenu jej 
z komisyi politycznej i ze wszystkich obrad nad 
sprawami rosyjskiermi, | 

W ciągu dyskusyi min. Skirmunt podkreślił 
konieczność takiego ułożenia edpowiedzi, aby 
niedopuściła interpretacyi jakoby alianci uznali 
faktycznie traktat rosyjsko-niemiecki. Zredago- 
wanie odeośnej noty powierzono delegatom 
Angli, Franeyi i Włoch. f 

W drugiej części posiedzenia dyskutowano 
nad kwestyą rosyjską. W imieniu małej enten- 


gata do opuszczenia posiedzenia komitetu eks- 
pertów, został wyjaśniony. Memoryxt ten, po- 
zostający w sprzeczności z notą Cziezerina, 
miał być rozdany tyfko przez pomyłkę, Sam 
zaś Cziczerin oświądczył, że memoryał należy 
uważać za niebyły. Wobec tego w. niedzielę 
po południu odbyło się ponowne 


rosyjskiej. Delegat francuski Seydoux oświad- 


Zwycz, za mm, . 
Nadesłane za mm, 
Nekrologi . . , 
Komunikaty , . 
Na 1. stronie 


pe penig 
komitetu ekspertów, poświęcono badaniu nog 


CENY GGŁOSZEN 


Lenin wyjechał do Genui, 
Paryż, P. A. T. Radio. Wedle radyotelegra- 


mu z Moskwy nadanego do Rrymu, wyjechał 


Lenin z Moskwy do Genui. 


Orędzie Petruszewicza za Balicyą wsch. 


Genua. (A. W.) Przybył tutaj wczoraj Petru- 
szewycz, by — jak twierdzi zwrócić uwagę 
konierencyi na trudne położenie gospodarcze 
Galicyi wschodniej, epowodowane okupacyą 
polską. Petmszewycz zamierza prosić konferen- 
cyę o mterwencyę w sprawie Galicyi wscho- 


czył, że ze względu na interpretacyę, jaką dniej 


wczoraj w południe ustalono odnośnie do mcy- 
deutu rosyjskiego i po pisemnem oświadczeniu 
delegacyi rosyjskiej że odtąd ma znaczenie 
tylko nota wystosowanaą przez Cziczerina do 


L. George'a, pragnie delegacya francuska roz. | 


Kanferencya zakończy się 2. maja. 


Berlin. P. A. T. (Wied. B. K.) „Vossische 
Zeitung” donosi z Genui: Wczoraj wieczorem 
oświadczył Lloyd George prezydentowi dele- 
gacyi wołskiej de Fakcie, że będzie musiał pod 


ty i Polski odezytał Bratianu deklaracyę o cha- | począć znowu merytoryczną dyskusyę nad kwe- | konieć tygodnia opuścić Genuę, ponieważ mu- 


rakterze na ogół pojednawczym, Wskazuje Ona 
jednak na fakt. że.z powodu zawartego w Ra- 
pallo traktatu, istnienie niektórych państw mo- 
że być zagrożone, Deklaracya została przyję- 
ia życzliwie, Co do memorandum rosyśskiego, 
to uchwaieno jo traktować tylko jako bsbułę 
propagandystyczną i wyłączyć z pod obrad 
rzeczoznawców, Jedynie ncię Cz'czerna do L. 
George'a uznano za podstawę do rokowań. 
Ostatnie 
posiedzenie wydziału rzeczoznawców 
zostało przerwane z powodu wycofania się de- 
legata franc. Syedonx w myśl instrukcyj Bar- 
thou, który uznał, że treść memoryału rosyj- 
skiero nie zgadza sę ani z zasadami ustalo- 
nemi w Cann"s, ani teżez treścią noty Cäeze- 
rina do L. George'a, 
Wystosowana dzisiaj 


nota państw sprzymierzonych 


|styą rosyjską. Seydoux zaproponował następnie 
metodę pracy, według której mają być po- 
szczególne artykuły lendyńskiego raportu eks- 
pertów po kolci omówione. Seydoux zapropo- 
nował również, aby rosyjscy przedstaw:ciele 
przy każdym poszczególnym artykule natyci- 
miast sprecyzowali swoje stanowisko, Przeci- 
wko tej propozycyi zaprotestowali przedstawi- 
ciele rosyjscy i zażądali, by nota wystosowana 
przez Cziezeriną do L. George'a, a nie memo- 
ryał londyński ekspertów, była. podstawą dy- 
skusy. Delegaci roeyjscy wyrazili także ży- 
czenie otrzymania jeszcze przed wejściem w dy- 
skusyę merytoryczną, iniomcacyj, czy alianci 
| zasadniczo skłonni są udzielić rządowi rosyj- 
skiemu tych kredytów, które są warnnkiem od- 


de prezydenta delegacyi niemieckiej powiada. | badowy Rosyi. Scydoux odpowiedział, że de- 


mia przedewszystkiem, iż zawarcie traktatu 


n'emiocka-rosyjskiogo czyni niepożądany dal- 


Szy udział delegacyi niemieckiej w dyskusyi 
nad ustaleniem warunku układu. jaki ma być 
rawarty między państwami reprozentowanemi 


legaci francuscy nie zgadzają się na to, aby 
im z góry narzucano warunki, Rosyanie powin- 
ni najpierw wyraźnie zdeklarować swoje stano- 
wisko odnośnie do zobowiązań Rosyi. 
Następnie na pregczycyę Séydoux uchwala. 


na konferencyi z Rosyą. Następnie prostując no w głosowaniu przedyskutować londyński 


|falszywe twierdzenia odpewiedzi niemieckiej memoryal artykuł po artykule. 


Wniosek ten 


nota zastrzega dla państw sprzymierzonych; przyjęto wszystkimi glasami przeciwko głosom 
prawo uważania za nicważne i n'ekyfe wszyst.; Rosyan. Pod obrady wzięto następnie artyku- 
kich postanowień traktatu rosyjsko-niemie. ły 0d 1—7 londyńskiego memoryału, odnoszą- 
skiego, któreby pozostawały w sprzeczności ce się do Jikwiducyi przeszłości, do dlugów 
z istniejącymi traktatami, Incydent nalcży uwa. | przedwojennych, długów wojennych i zobowią- 


żać odtąd za skończony, 


Delegacja angielska wobec traktata 
niemieczs-sowieckieqo. 


Londyn. P. A. T- Biuro Reutera donosi: 
W sprawie twierdzenia, iż trakiat niemiecko- 
rosyjski narusza traktat wersalski, dełegacya 
angieleka jest zdania, że traktat ten niema nie 
wspólnego z traktatem wersalskim. Wyjaśnia” 
ja w kołach tej delegacy!, że rzed  BOwiecki 
może de facto zawrzeć z Niemcami układ. któ- 


ry jest ważny w tych częściach Rosyi, które 


Znałdują się pod panowaniem sowieckiem, jõ 


dnak układ ten nie może mieć mocy w tych 
krajach, które — jak np. Polska — znajdowały 
się dawniej pod rządem carskim, oheenie zaś 
nie uznają tej przynależności ani de facto, ani 


de jure. 


RZEKOMY UKŁAD NIEMIECKO-UKRAIŃSKI 


Berlin. P. A. T. „Lokal Anzeiger“ donosi. 
że nazajutrz po podpisaniu traktatu rosyjsko- 
niemieckiego zawarta została równi ż umowa 
pomiędzy niemiecka a ukraińską  de!eracyą, 
podnisaną przez Rathenaua z jełnei a Rakow- 
skytego z drugiej strony. Z innych źródeł do- 
noszą, jakoby wiadomość ta była  niepraw- 
dziwą. 


Niefortunny memaryał sewietów. 


Genua. (A. W.) Unieważnieny memoryał 80- 
wietów, który wywołał ostatni incydent w ko 
miłecie ekspertów. zwracał się przeciw uchwa- 
łom rzeczoznawców londyńskich, Memoryał ter 
dowodził między innemi. że zaproponowane 
warunki pomocy zagranicznej winny być od 
rzucone, jako  niemieszezące się w ramach 
ustroju komunistycznego.. O uznaniu szkód. 
spowodowanych nacyonalizacyą własności pry- 
watnej, nie może być mowy. Poddani obcy. któ- 
rzy z Rosy: ucickli sami. ponoszą ©lpowie- 
dzia'ność za poniesione straty. Żadane przez 
entente sumy długów uważa memoryał za po 
tworne. Nakoniec wysnwa memorya? Żądanie 
uznania sowietów de inte, oraz przyznania kre. 
dytów, nie dające jednak równocześnie zagrani- 
cy żadnych korzyści 


Miemoryał kordyński podstawa obrad. 


Zwycięstwo tezy francuskiej, 
Geaua. P. A. T. Incydent z memaryałem ro- 
syjskim, który spowodował francuskiego dele- 


zań rządu sowieckiego wobec osób prywa- 
tnych, wynikłych z nacyonalizacyi i konfiskat. 
Wkońcu zadecydowano, że Rosyanie mają na- 
zajutrz złożyć piseimną opinię co do zobowią. 
zań zawartych w srt. 1—7. Evans oświadczył 
|Frzy tem, że dyskusya może trwać 2—3 dni, 
Jale gdyby bolszewicy usiłowali przewlekać, 
użyje on metody ultimatum. 

i nnwieka * t: 

| Luycięstwo stanowiska franeuskie go. 
Genua. P, A. T. Agencya Havasa donosi: De- 
jlegacya francuska otrzymawszy ze strony 
epruym:erzonych jasną i wyraźną odpowiedź na 
oting odpowiedź nemiecką oraz doprowa 
 dziwszy do wycofania z dyskusyj memorandum 
rosyjskiego, Os.ągnęja w ten sposób stwierdze- 
nie, że wykluczone jet zezwalanie na dalsze na- 
rażanie się na niebezpieczeństwo, Osiągnięte 
przez delegacyę francuską wyniki nauczyły 
Niemców i Rosvan. że duch pojednania. przy- 
świecający pracom konferencyi, nie przekracza 
jednak pewnych oekreślcnych granie i że poli- 
tyka oporu przeciwko traktatom oraz dwuzna. 
czna postawa nie będą tolerowane. W ten spo- 
sób interwencya min. Barthou oczyśc?a atmo- 
sierę komfereneyi, która obetnie może wzne- 
wić tok formalny swych prac 


. . E I 
Pacyfikacyjae projeśty Georce'a, 
Genua. P. A. T. Największe zainteresowanie 
z pośród spraw konferencyi genueńskiej budzi 
projekt Lloyda George doprowadzenia do sku- 
tku układu wszystkich państw, reprezentowa- 
mych na konferencyi, którymby się one zobo- 
wiązały przez lat 10 wstrzymać Bię wzajemn'e 
|od wszelkich ataków. Lloyd George miał się 
wyrazić, że nie opuści Genui. dopóki nie urze- 
czyw.stni tego projektu, albowiem od niego 
zależy przyszłość Europy. 


Przyjęcie u króla włoskiego. 


Wiedeń. P. A. T. Król włoski w czasie swe- 
50 pobytu w Genui wydał na pokładzie okrętu 
uroczysty obiad dla przedstawicieli delegacyi. 
Z Rosyan ohecni byli Cziczerin i Krasin. Mię- 
dzy królem a Cziczerinem nawiązałą się dłuż- 
Sza rozmowa. pełna wzajemnych kompłimen- 
tów. W ezasie obiadu rozmawiał Cziezerin 
z siedzącym naprzeciw niego arcybisk. genueń- 
sk'm. zapewniając go o swobodzie religiinej w 
Rosyi. W niedzielę wieczorem opuści król wła. 
ski Genuę, wyrażając prezydentowi ministrów 


si być w Belgii w czasie odwiedzin angielskiej 
pary królewskiej. Facta próbował odwieść 
Lloyd George'a od tego zamiaru. Po dłuższej 
konferencyi, miano się porozumieć w tym kie 
runku, że kenferencya zakończy się dnia 2 ma- 
ja w sposób uroczysty. Materyał, który do te- 
go czasu nie będzie załatwiony, mają załatwić 
specyalne komisye poza Genug. Pismo dowia- 
duje się dalej, że Poincare przyjedzie do Genui 
na uroczyste zamknięcie obrad konfereneri. 
Przy tej sposobności wygłosi on mową. Na uro 
czystem pos'edzenia końcowem — wedię in- 
formacyi Vossische Zeitung” — będzie ogło- 
szone, że mocarstwa, które brały udział w kon- 
feroneyi, porozumiały się w tym kierunku, że 
atak jakiegoś państwa na obszar państwa dru- 
giego byłby przeciwny zasadem z Cannes | Ge- 
nui i spotkałby się z potępieniem i odparciem 
całego świata. 


WSPÓŁPRACA PRASOWA POLSKI I MAŁEJ 
ENTENTY. 

Genna. P. A. T. Przebywający w Gemi me 
fowie biur prasowych min. zagr.: Polski, Ju- 
gosławii, Czechosłowacyi i Rumunii uchwalili 
Ba posiedzania odhbytem z inicvatrwy miu. Tar. 
gomskiego wspólną akcyę prasową, w celu z4- 
cieśnienia węzłów przyjaźni młedzy temi ezte 
rema państwami przez wzajemne udzielanie 
sobie informacyi, urządzanio wycieczek, gja- 
zdów szefów biur prasowych min. zagr. itp. 
Pierwszy taki zjazd ma s'ę odbyć w lipcu w 
Karlsbadzie, 


KOMISYA REPARACYJNA BADA TRAKTĄT 
Z RAPALLO. 


Berlin, P. A. T, Agencya Havasa donosi, ża 
wczoraj zebrał się na posiedzeniu komitet pra- 
wniczy komisyi reparacyjnej, który ma ustalić, 
do jakiego stopnia traktat niemiecka-rosyjski 
z Rappallo stoi w sprzeczności z traktatem po- 
kcjowym w Wersalu. 


TETE o d a 
Mowa Naczelnika Państwa. 


Podczas obiadu wydanego przez Wilna w 
czasie uroczystości przejęcia rządów nad Wi- 
leńszczyzną przez Polskę, wygłosił Naczelnik 
Państwa dłuższą mowę. Naczelnik Państwa mó- 
wił najpierw o przeszłości i sięgnął aż do boha- 
terów Litwy pogańskiej, „którzy budowali ol. 
brzymie państwo od morza do morza, od murów 
Moskwy aż do Wisły” i to w wojnie z całym 
światem. nie wyłączając Polski Mówił dalej © 
Jagieilonach i wreszcie o tem, że w czasach po- 
rozbiorowych także w Kowieńszczyźnie toczyła 
się wałka powstańcza przeciw caratowi. Zakoń- 
czył 'słowami: 

„Przez cześć dla przeszłości, przez szacunek 
dl. krwi wspólnie przełanej, dzisiaj, w dzień 
wielkiego trynmfu, tryumfu polskiego. który 
tak gutąco wszyscy tu zebrani odczuwają. nie 
mogę nie wyciągnąć przez kordon nas dzi:lący 
ręki, do tych tam w Koxnie, którzy może 
dzień dzisiejszy, dzień naszego tryumfu uważa. 
Ją 7a dzień kięski i żałoby. Nie mogę nie wy- 
ciągnąć ręki, nawołując do zgody i miłości. Nie 
mogę nie yważać ich za braci”. 

POWRÓT MIN. MICHALSKIEGO DO WAR- 
SZAWY. 
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj wieczorem 


przybył do Warszawy ze Lwowa min. skarbw 
Michalski. 


osy 


Fundusz im. Papieża dla inwalidów polsk. 


Warszawa. P. A. T. Wczoraj w gmachu szp 
tala dla inwaidów wojennych odbyła się aka 
demia na cześć Ojea $w., na której przedstawiono 
myśł utworzenia funduszn imienia Papieża Piu- 
sa NI dła pelskich inwalidów wojennych. Ka 
pelan szpitala, ks. Ugniewski, zakomunikował. 
że na zapoczątkowanie tego funduszu J. E. 
Kard. Kakowski złożył 300600 Mk. a J. E. 
Biskup połowy Gall 100.000 Mk. Utworzone 
komitet, mający zbierać składki i decydować 
o rozporządzeniu tym funduszem. Postanowiono 
w imieniu zebranych na akademii gości i inwa- 
lidów wojęunych wysłać do Ojca św. pisma 


uznanie za wzorową organizacye konferenevi.!z wyrazami hoidu i orosha o Mamelawieńci wa- 


SU A 


„6ŁUB NARODU“ z dnia 26 Kwietnia, 1022 Roku. 


Z dnia politycznego. 


Masaryk cpi.kuaem żydów. 

Z Pragi donoszą o drobnym napozór, lecz 
w gruncie rzeczy wiele mówiącym fakcie. 
Miasowicie prazydent t. zw czechosłowackiej 
reputliki, Masaryk, ofiarował ze „swej prywa- 
tuej szkatuły“ (gest a la Franciszsk Józef 
10.060 koron czesko-słowackich na szkołę 
hebrajską w Munkaczu. Szkoła ta jest 
wyznaniową szkołą żydowską. 
a utrzynnujące ją towarzystwo „Hateszijah“ 
nagróżao zwracało się do Ministerstwa wyznań 
i eświaty o subwencye, ponieważ ministerstwo 
z zasady nie udziela subweneyj szkołom wy- 
caanio wym. A 

Preaydcnt Masaryk oświadczał się niejedno- 
kronte przeciw szkołom o charaktorze wyzna- 
"nłowym, ale gdy chodziło o szkoły chrześci- 
jańskie, Dla oceny jednak wartości szkół wy- 
znaniewych żydowskich ma ten pan, widocznie, 
inną miarę, wynikającą z wewnętrznego prze- 
konania. Nie byłoby tedy nie dziwnego. a. wła- 
ściwie należałoby spodziewać się, że usłyszy- 
my niebawem o przejściu prez. Ma- 
saryka na judaizm, który o tyle wyżej 
stawia od znienawidzonego przez siebie chry- 
etyanizma. Postąpiłby wtedy zgodnie ze swe- 
mi zasadami. 


Nie welno oszczędzać na armii! 


Zatarg, jaki wynikł pomiędzy ministrem 
spraw wojskowych Sosukowskim a min. skar- 
bu Michalskim o uposażenie oficerów i podofi- 
cerów zawodowych ma ogólniejsze znaczenie. 
Wobce naszego położenia geograficznego i uja- 
wnionego świeżo spisku  niemiecko-bloszewi- 
ckicgo przeciw Polsce jest chyba rzeczą aż 
nazbyt oczywistą, że silna, należycie wyszko- 
lona, we wszystkie techniczne zdobycze upo- 
sażona armia jest najpoważniejszą podstawą 
naszej niepodłegłości, a kością pacierzową ka- 
itat amii jast nałeżycie wyszkolony korpus 
piicerski Tymezasom wobec dzisiejszego upo- 
sażenina oficerów jesteśmy świadkami masowej 
ucieczki sił fachowych z wojska. Jak konsta- 
tuje „Gas. Por.“ przeszło 4 tysiące oficerów za- 
liczonych do zawodowych występuje z armii, 
a na sto miejsce w szkolach oficerskich zgłasza 
sią 5--6 kandydatów.  Uciekają najzdolniejsi, 
najlepsi fachowcy, bo w „cywilu* otrzymują 
znaczpis lepsze uposażenie. Bo trzeba tu zwró- 
cić uwagę, że oficer nie może strajkować, orga- 
nizować związków i partyi, któreby mogły bro- 
nió jego interesów. Wróciwszy z frontu musi 
urządzać sobie życie w warunkach gorszych 
miż pozostali pracownicy państwowi, Nie mo- 
że też szukać dodatkowego zajęcia ani trak- 
tować swego zawodu tymczasowo, do „lep- 
szych czasów *. 

A jeśli przytem musiny stawiać oficerom 
wysokie wymagania, jeśłi karane są Śmiercią 
wszelkie nadużycia z ich strony, to tem bar- 
dziej państwo musi dhać o ich materyalne 
uposażenie, tak, aby oficerowie — jak opiewa 
uchwalona przez Sejm ustawa 0 „obowiązkach 
i prawach oficerów W. P.“ — mogli istotnie 
„bez troski o byt codzienny pełnić sumiennie 
obowiązki swego zawodu, wyłącznie mu się pe- 
święcając". 

A tymczasem jakież jost obecne uposażenie 
oficerów? Ostatnio płace wynosiły: 1) dla pod- 
porueznika od 47.736 (samotny) do 93.347 (żo- 
naty z ezworgiem dzieci), 
od 51.335 do 96.947; 8) dla kapitana od 56.735 
do 102.347; 4) dla majora od 61.115 do 106 737; 
b) dla podpułkownika od 66.615 do 112.227; 


119.490; dla siódmej od 90.380 do 125.870; dla 
ósmej od 101.180 do 136.670; wreszcie dla 
dziewiątej od 111.980 do 147.470 mk. miesię- 
cznie. 

Wynika z tego, że podwyżki w płacach ofi- 
cerów właściwie sprowadzają się do faktu po- 
większenia ich w granicach od kilku do kilku- 
nastu tysięcy, nie we wszystkich atoli klasach, 
bo np. podporucznikom i porueznikom żona- 
tym z trojęiem dzieci propozycya ministeryum 
skarbu płacę obniża, obniża ją też wszystkim 
stopniom aż do podpułkownika włącznie, żo- 
natym i z czworgiem dzieci. 

Ale i te nieznaczne zwyżki, proponowana 
przez ministeryum skarbu, wypłynęły właści- 
wie tylko kosztem deputatów oficerskich, któ- 
re mają być całkowicie skasowane, a zamiast 
nich ma być wprowadzony „rtównoważnik* w 
gotowiżnio. 

To też nie dziwnego, ża takie „podwyżki“ 
nie mogą zadowolaić kół wojskowych i na tem 
tle wynikł zatarg z min. spraw wojskowych. 
W tym wypadku jednak — jakkolwiek wszy” 
scy rozumieją potrzebą oszczędności w goepo- 
darco państwowaj — cała opinia polska musi 
stanąć w obromie słusznych żądań korpusu 
oficerskiego. W naszych warunkach międzyna- 
rodowych nie wolno robić oszczędności na ar- 
mii. Nie wątpimy też, że w tej wałnej dla by- 
tu państwa sprawie musi dojść do porozumie- 
nia z min Michalskim. Ustąpił on pod naci- 
skiam ludowców w sprawie budżetu min. ro- 
bót publicznych, musi więc również znaleźć 
fundusze, niezbędne do należytej organizacyi 
naszej armii. Sprawa to niewątpliwie najwa- 
żniejsza, bo ohodzi tu o bezpieczeństwo i los 
państwa! 


Niemy przeciw suzeriniend. Borschemn. 


Do jakiego stopnia zacietrzewienie szowini- 
styczne jest w stanie doprowadzić zazwyczaj 
logicznie rozumujących Niemców, dowodzi 
sprawa opozycyi luteranów niemieckiej naro- 
dówości, a poddanych polskich, przeciw gen. 
superintendentoewi Burschemu. 

Jak wiadomo, gen. superintendent Bursche 
jest dobrym Polakiem i chciałby jedynie — 
nie myśłąc wcale o jakiejś polonizacyi — aby 
jego owieczki spełniały, jak należy, swe obo- 
wiązki wobeo państwa, którego są obywatela- 
mi. To doprowadza hakatystów, jacy pozostali 
jeszcze w granicach Polski, do wściekłości, 
której wielce charakterystycznym dowodem 
jest Świeżo przez „Deutsche Rundschau“ ogło- 
szony artykuł, 

W artykułe tym, stanowiącym „curiosum“ 
swego rodzaju, czytamy, między innemi: 

„Pochodzący z niemieckiej rodziny gen. m- 
perintendent Kościoła ewangelickiego w Pol- 
see, Juliusz Bureche, czuje się powołanym do 
tego, aby polonizować gminy wyznanio- 
wo niemieckie, przedstawiające olbrzymią więk- 
szośó. Zdrajcy zwykle głoózą zdradę, zarówno 
gdy są nauczyciełami słowa Bożego, jak i wte- 
dy, gdy nie noszą sukni duchownej. Pan Bur- 
sche ma dla swej polityki kościelnej jedno 
chętnie używane usprawiedliwienie: chce on 
dlatego spolonizować gminy wyznaniowa nie- 
mieckie, aby przez nie pozyskać katolicką Pol- 
skę dla nauki Lutra. Gdyby p. Bursche był 
człowiekiem o słabej inteligencyi, to mogliby- 
śmy uwierzyć uczciwości jego zamiarów, ale 
ponieważ posiada inteligencyę znacznie wył- 
szą, niż przeciętna, przeto nie wierzymy w je- 


2) dla porucznika | go frazesy. Dłaczegóż właśnie znany Je- 


zuita(ł), ks, Lutosławski, wystę pu- 
je w obronie Burscheg.o, dlaczego 
zasłaniają się oni  projoktami  ohydnych 


6) dla pułkownika od 71.156 do 116.767; 7) dla; ustaw, zadających gwałt wolnemu rozwojowi 


generala brygady od 77.585 do 123.147; 8) dła 


gencrala dywizyi od 88.885 do 133.947, 
wroszcie dla generaia broni od 99.4135 do 


144.740 mk. miesięcznie. 

Obcenie Ministerum skarbu wystąpiło z pro- 
pozycyą następującą w sprawie "uposażenia 
oficerów: 

Płace dla kategoryi pierwszej mają wynosić 
od 58.960 do 89.470; dla drugiej od 57.580 do 
98.070; dla trzeciej od 65.980 do 101.470; dla 
bzwartej od 70.360 do 105.850; dla piątej 
od 45.860 do 111.350; dla szóstej od 84.000 do 


Kościoła ewangelickiego? Tylko ludzie uezci- 
wi, chadzający prostemi drogami, bywali za- 
wsze dobrymi misyonarzami. Zdarzali się wśród 
nich męczennicy, ale renegatów nie było“. 
W drugiej części pomieniony artykuł zajma- 
je się listem pasterskim gen. superintendenta 
Burschego, wystosowanym do dwóch gmin lu- 
terskich w Łodzi w odpowiedzi na ich uchwa- 
ły, domagające się jego ustąpienia, Polemikę 
swą z gen. superiintendentem kończy „polki“ 
hakatysta taką wiele mówiącą apostrofą: 
„Strzeż nas Boże przed najemnikami i fał- 


j] 

szywymi przywódcami, abyśmy niə zeszli 
z prawej drogi i nie utracili ojczyzny, gdzie 
wieczny pokój panuje!* 

|  Niewdzięczne to zaiste stanowisko być w 
dzisiejszych czasach gen. superintendentem 
, Kościoła ewangelickiego w Polsce, jeżeli się 
„nie jest sługą hakatystów. 


( Decydujące momenty w rozprawie 
przeciw Drewi Dróhlichewi, 


(Trzeci dzień rozprawy). 
Zawezwany wczoraj, w poniedziałek, pono- 
wanie do rozprawy w charakterze świadka 
Kotarba, zeznał, że jeździł do Warszawy, skąd 
przywiózł papier przedrukowy, file oraz ce- 
ratę. Podał dalej, że jakiś czas przed jego 
aresztowaniem. był wprawdzie u niego w. mie- 
szkaniu Drohlich, lecz rozmawiali wówczas 
© lometce. Na pytanie, kto go namówił, by 
udawał waryata, odparł: „nie wiem”, 
Prokurator Sozański zadaje pytanie: „Panie 
Kotarba, kiedy pan zaczął robić waryata?“. 
„Kotarba przyciszonym głosem: „Ja nie 
wiem“. 
Prokurator Sozański: „To ja panu przypo- 
mnę. Wówczas, kiedy do więzienia przyszedł 
p. Dróhlich. 


Afera Platz— Guth, 
Następnie przewodniczący Dr Jendel odczy- 
tał pismo policyi praskiej o ukradzeniu walizki 
z falsyfikatami Wielkie wrażenie wywołało 
oświadczenie prokuratora, który na podstawie 
obecnych wyników rozprawy stwierdaił, że 
Dróhlich jest owym poszkodowanym wiaścicie- 
lem 68.000 fałszywych koron czeskich, które 
jego znajomemu i wtajemniczonemu w Sprawę 
Płatzowi skradi razem z walizą niejaki Guth 
w Pradze w listopadzie 1919 r., a na co wska- 
zuje tak treść listu pisanego w da. 14 lutego 
1920 r. przez Platzą z Wiednia do Dróhłicha 
w Krakowie, jak i treść prtokołów (przedłożo- 
nych przez prok. Sozańakiego) Dyrekcyi poli- 
cyi w Wiedniu i Pradze oraz treść odnośny 
odpisów aktów sądu kraj. w Pradze, 


Tajemnicza maszyna, 
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że niepodobna udowodnić, czy Dróblich e] 
głową względnie butem luv też jakimś innym 
przedmiotem. 

P. Walaszczykowa opowiada dalej, że podo- 
bng maszynę, jaką widziała w pokoju Dróhli- 
cha, wyświetlano na ekranie kinowym w scenie 
przedstamiającej fałszowanie panknctów. 

Zeznania tych świadków, niepowołanych do 
pierwszej rozprawy, wywołują widucznie wra- 
żenia na oskarżonych i obrońcach. 

Chcąc ratować sytuacyę, stawiają wnioski 
o przesłueranie współwięźniów uskarżonego. 
przed którymi Kotarla miał się wyrażać o nie- 
wiunośrj Drohlicha. Trytunał przyjął wniosek | 
brony, wob-e czego przesłuchane kilku wię- 
źniów. Ci zeznają. że Kotarba po zapadnię du 
wyrcku przy pierwszej rozprawia wyrażał się 


znaniach więżniów prof. Reinhold podn si, Że 
niewinność oskarżonego, o której wspominają 
świadkowie, stwierdził już Najwyższy Sąć w 
Warszawie (1). Przewodniczący zwracż uwagą 
obrońcy, że Najwyższy Sąd skasował werdykt 
sędziów przysięgłych, nie wchodząc mrgełnie w 
kwestyę winy oskarżonego i dlatego też zarzą. 
dził wznowienie rozprawy 

Wyrok zapadnie dzisiaj. 


KRONIKA. 


ŚMIERĆ SKUTKIEM PRZYJĘCIA WIARY 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ. 


Donoszą nam z Bochni: Miasto nasze zostało 
wstrząśnięte śmiercią żołnierza polskiego, zaszłą 
wśród miezwykłych okoliczności. Oto sierżant 
szwoleżerów, nazwiskiem Laks, z pochodzenia 
żyd, przyjął niedawno wiarę chrześcijańską, 
otrzymawszy na chrzcie św. imiona Qzesława 
i Zbigniewa. Przejścia z judaizmu na katoli- 
cyzm nie podobało się naturalnie żydom orto- 
doksyjnym. Postanowili przeto skłonić Laksa 
do powrotu na łono religii żydowskiej. Zawe- 
zwali więc Laksa do umierającej matki, Laks, 
nie przeczuwając podstępu, wyjechał podczas 
świąt do rodziny, przekonał się jednak, że ma- 
tka jest zupełnie zdrowa. W ubiegły wtorek 
Laks powrócił do Bochni, a kiedy odwiedzii 


Ogromne zainteresowanie wywołały zeznania | narzeczoną p. Niodziolską, nie mogła go wprost 


p. Salomei Vogler, żony zegarmistrza, 
r. 1920 odnajmywała pokój Dróhlichowi przy 
ul. Felicyanek 23. Świadek (po zaprzysiężeniu) 
opowiada, że na kilka dni przed wyprowadze- 
niem się oskarżonego Zauważyła pod jego łó- 
żkiem maszyny z dwoma walcami, a sąsiadki 
jej słyszały stuki pochodzące z używania tej 
maszyny, Świadek na drugi dzień wezwał są- 
siadkę p. Wałaszczykową i obie widziały leżące 
na podłodze drobniutkie kółeczka papierowe, 
pochodzące niewątpliwie z perforowania pa- 
pierw _ Voglerowa zaniepokojona upomniała 
Dróhlieha i zażądała od niego usunięcia maszy- 
ny, grożąc w przeciwnym razie doniesieniom do 
władz. Dróhlich schował wtedy do szaty ma- 
szynę, œo jednak zauważyła służąca, a potem 
sprowadził jakichś łudzi którzy maszynę tę 
z domu wynieśli Na zapytanie przewodniczą- 
|eego Drihlich oświadcza, że maszyny 'tej uży- 
wał do cięcia tyśoniu, wyglądu jej wprawdzie 
dokładnie sobie nie przypomina, twierdzi jedna» 
kże, że maszyna miała nóż, czemu świadkowie 
Voglerowa i Wolaszczykowa zaprzeczają. Ró- 
wnież jeden z sędziów przysięgłych zaznacza, 
że maszyna introligatorska do cięcia posiada 
tylko deską i nóż, a nie ma żadnych walców. 
Wtedy Dróhlich z rezygnacyą oświadcza, ĉo 
nie zna się na maszynach. 


która w | poznać: tak był jakiś schorowany i przemęczo 


ny. Zapytany o przyczynę swego Stanu, Opo- 
wiedział częściowo, co żydzi z nim wyprawiali, 
że mianowicie uśpiono go i myciem starano się 
z niego usunąć znamię chrztu św. 

Po godzinie 11 w nocy opuścił dom narzeczo- 
nej, udając się na stacyę kolejową, aby rano 
we środę stanąć w Krakowie, jako frekwentant 
szkoły wojskowej. Nie dotarł jednak do stacyi. 
Nazajutrz znałeziono go nieżywego, w pozycy! 
kięczącej, obok parkanu na 1 metr wysokie- 
go z założonym na szyję paskiem od bagnetu. 

Po dokładnam obejrzeniu zwłok powstało po- 
dejrzemie, że pasek założono Laksowi dopiero 
po śmierci, aby upozorować samobójstwo przez 
powieszenia Sekcya zwłok wykazała podobno 
Śśmieró od zatrucia, — W sobotę odbyż się 
w Bochni pogrzeb nieszczęśliwogo neofity, Ca- 
łe miasto odprowadziło zmarłego na cmentarz 
katolicki, a koledzy wojskowi dołożyli wezel- 
kich starań, aby pogrzeb odbył się uroczyście. 
Plakaty, rozlepione po mieście. niewidzialna rę- 
ka ciągłe zdzierała. Ludność katolicka została 
do żywego poruszoną tragiczną, śmiercią Laksa, | 

pman qm = 


Kraków, 25 kwietnia, 
ŚWIĘCONE KOŁA MIESZCZAŃSKIEGO od-, 


Dalej świadek Voglerowa zcznaje, że oskar. | było się przedwczoraj w południe w sali cechv 
żcny na krótki czas przed wyprowadzeniem się  rzeźników i masarzy na Kotłowem. Na Święco- 
z jej mieszkania, wyjechał do Wiednia, a pro-|ne, prócz licznie zebranych gości, przybyli: 


kurator na tej podstawie stwierdza, że czas wojewoda Dr Gałecki, naczelnik 


prozydytm 


pobytu Dróhlicha w Wiedniu zgadza się z datą województwa Kowalikowski, prezydyum mią- 


protokołów wiedeńskich co do okradzenia 


sta z prez. Federowiczem, oraz wiceprez. Roł- 


Nr. 94. 


aka m 


dziale Tow. „Rozwój? we czwartek 27 bm. o g. 
T wiecz. w sali Rady powiatowej (Pijarska 1, 
parter). Wstęp dla członków Akadem. Oddziału 
oraz zaproszonych gości. 

NĘDZNY WYMYSŁ, Organ właściciela za 
kładu „pod Bagatelą” napisał przed kiku dnia 
mi, że artyści Opery krakowskiej, pp. Kniagł-. 
nin i Jefimcewa, mimo, że są żydami, Śpiewają 
w kościołach katolickich podczas nabożeństwa. 
Twigrdzeniem tem p. M. Dąbrowski próbował 
usprawiedliwić te, czego niczem usprawiedliwić 
nie można, t. j. fakt wprowadzenia Oratorynm 
rel'gijnego do takiego osławionego zakładu, ja- 
kim jest Bagatela, Zwrócono się teraz do naw 
z prośbą O zamieszczenie oświadczenia, że pp. 
Jefimcewa i Kniaginin mie są żydami. Organ 


właściciela wiadom domku iście skła- 
o Drńhlichu, że ten jest niewinnym. Przy ślad 2 POZO 


SPROSTOWANIE Odnośnie do artykułu, 
umieszczonego w 77 numerze „Głosu Narodu” 
z dnia 3 b. m. pod tytułem: „Z życia młodzie- 
ży, względnia w sprawie organizacyi młodzie- 
ży pozaszkolnej”, zarząd Małopelsk, Tow. roln. 
w Krakowie prosi nas o zamieszczenie nastę 
pującego sprostowania: Prawdą jest, że do je- 
dnej miejscowości, a mianowicie Mogiły pod 
Krakowem, zgłosił się akademik w sprawie za% 
łożenia Kola młodzieży pozaszkolnej na podsta- 
wie regulaminu Małopolskiego Związku mło- 
dzieży przy Mapelskiem Towarzystwie  rołni- 
czem, jednak uczynił to nie jako de'egat „Aka. 
demickiogo Koła harcerskiego w Krakowie”, 
lecz jako delegat Małopolskiego Związku mło- 
dzieży. Dlatego nieprawdą jest, jakoby M. 
Związek młodzieży miał uciekać się pod osłonę 
Kół barcorskich, bo ma dawną i doskonale 
w całej Polsce znaną i zasłużoną organizacyę 
Kółek rolniczych. Natomiast prawdą jest, że 
wspomniany akademik jest pozatem członkiem 
Akademickiego Koła harcerzy i właśnie jako 
wypróbowany w hareorstwie pracownik społe- 
czny, oświadczył gotowość w pracy Związku 
młodzieży. W postępowaniu więc jego nie by- 
ło nic nieformalnego i organa naczelne o jago 
i innych ko!egów i koleżanek pracy wiedzą, 
gdyż dzieje się to z ich zgodą, dlatego niepraw- 
dą jest, jakoby działali samowoinie, jak nie- 
mniej nioprawdą jest, jakoby z ich tak pojętej 
pracy wyniknąć miała jakakolwiek szkoda, 
przeciwnie, wyniki pracy w tej organizacyi są 
pod każdym względem nadzwyczajnie po- 
myśine. 

CELEM OCHRONY PŁODÓW ROLNYCH 
przed uszkodzeniem. Magistrat wzywa publicz- 
ność, aby wspisrała władze przez czuwanie nad 
młodzieżą 1 wstrzymywanie jej od wyrządza- 
nią ezkód i niszczenia płotów rolnych. Wszel- 
kie uszkodzenia własności rolnej będą karane, 
a szkodnik obowiązany bedzie niezależnie od 
kary wynagrodzić wyrządzoną szkodę. Nad 
przestrzeganiem tych przepisów czuwać będą 
organa magistratu i policyi. 

W SPRAWIE PODWYŻSZENIA OPŁAT OD 
SKŁADOWEGO. Dyrekcya kolei w Krakowiq 
ogłasza: Z dniem 25 b. m. tracą moc obowią- 
zującą tutejsze zarządzenia w sprawie podwyż 
szenia opłat składowego dla przesyłek zagraał 
cznych w stacyach, w których znajdują się 
magazyny celne. Z powyższym terminem należy, 
opłaty składowego od tych przesyłek pobierać 
w wysokości. przewidzianej taryfą ogólną ną 
przewóz towarów II (Wykaz opłat dodatko- 
wych), z uwzględnieniem zarządzonej od 1 paź 
dziernika 1921 r. podwyżki tych  należytośch, 
Do terminu odbioru przesyłki nie włicza sią 
czas trwania formalności celnych, 


Polska leżała na skraju ober i ego 
niżu barometrycznego, dająca Europe 
z południ zachodu. i 

Jednakże wzrost zachmurzenie był w ciągu dniu 
niewielki, a zbliżanie się nizu wyraziło się prze». 
ważnie tylko w wzroście wiatrów ku po Owo- 


zachodowi i odciepl 


Dróhlicha z walizy, w której następnie znale- lcm i Wie'gusem, posłowie Krajna, Wróblewski | zmiany kierunku wiatrów. Tylko w Pińsku rana 
ji Maślanka, przedstawicigłe poszczególnych 
Dalszy świadek p. Walaszczykowa zeznaje, ugrupowań Rady miasta i t. d. Poświęcenia 


ziono 68.000 talsyfikatów. 


że sąsiadki słyszały etukania na maszynie przez dokonał prowincyał 00. Reformatów ks. Ja- |zachm 


jedną noc w mieszkaniu Drohlicha, 


Na stwierdzenie tej okoliczności, prokurator! derowiez, radca Kosobudzki, oraz posłowie maximum -]-13.0, minimum 


nick. Przemawiałi między innymi: prez, m. Fe- 


stawia wniosek zawezwania ne świadków. od- Krajna i Wróblewski. Zebranie przeciągnęło się 
nośnych lokatorów z domu pod L 23 przy ul. kilka godzin. | 


Felicyanek, czemu się jednak sprzeciwia Adw. 


„MODERNISTYCZNY JUDAIZM”. odczyt 


Dr Gołdbiatt, motywując swój sprzeciw. tem, p. Rosenberga, odbędzie sią w Akadem. Od- 


Tam, Akad wyszedł okeprecyoniam. 
(„Gaz”, dramat 5-aktowy Georga Kaisera). 


Obliczono, że w Niemezech na każdą godzinę 
dnia przypada stworzenie jednego dramatu. 
Jest to więc produkcya niemal fabryczna, zre- 
sztą naturalna w kraju, gdzie sztuka drama- 
tyczna uważana jest za artystyczne rzemiosło. 
Dalszym etapem rozwoju tej szczególnej ga- 
tezi przemysłu miemieckiegn može być tworze- 
nie dramatów zapomozą maszyn. Byłby to 
niezawodnie szczyt marzeń niemieckich. Zme. 
chanizowanie tago, co Świat uważa za wy- 
kwit najwyższej twórcześej swobodnego, nie- 
zależnego ducha ludakiego. Na szczęście, Za- 
danie tG nie tak proste, jak się Niemcom zdaje. 
Już sama jakość dramatów niemieckich 30- 
staje w odwrotnym stosunku do ich iłości. 

W powodzi nazwisk i sztuk z ostatniego 
dziesięciałecia zaledwie kilką zasługuje na 
uwzskędenie. Są to: Hasenclever, Fritz von 
Unruh, Friedrich Wolff, Sternheim, Franc 
Blei, Kokoschka i Georg Kaiser. 


Imię Georga Kaisera wypłynęło jeszcze przed 


wojną w literaturze niemieckiej į zdawało się 
zapowiadać talent niepowszedni. 

Po dwóch dramatach szkolnych w rodzaju 
Wedekinda: „Przebudzenie się Wiosny*, prze- 
szedł Kaifer do karykatury niemieckiego dro- 
bnomieszczaństwa w komedyi „Centaur“ i pa- 
tetpcznym dramacie zatytułowanym „Od świ- 
tu do nocy”, 


Z oyniamem, jakim Georg Kaiser traktował 
burżuazyę niemiecką, łączyło się zmysłowe 
wywuzdanie, tak Charakterystyczne dią shedo- 
nizowanego społeczeńtwa niemieckiego. Szcze- 
gólnie silny wyraz znałazł motyw. brutalno- 
zmysłowy w pięcioaktowem widowisku sceni- 
cznem Kaisera „Europa“, 

Równocześnie obok  eyniczuo-perwersyjnej 
tendencyi budzi się w Kaiserze pod wpływem 
coraz groźniej kształiującej się rzeczywistości 
zwrot do zagadnień wyższych i czystszych. 

Z tego dążenia powstały najlepsze utwory 
Kaisera jakoto „Mieszczanie z Calais", „Koral“ 
oraz wystawiony onegdaj po raz pierwszy na 
scenie krakowskiej „Gaz“, Widząc nieuchron- 
ny upadek współczesnej cywilizacyi na drodze 


rozpętania wszystkich instynktów bestyi ludz- 


kiej przez szaleny rozwój techniki, Kaiser szu- 
ka ratunku dła niej przez stworzenie nowej, 


jednak nawskróś reałistycznej moralności, w 


jakiej winien się wychować nowy człowiek, 
człowiek „prawdziwy”. 


Bobater Gazu”, syn miliardera, ulokował 
olbrzymi swój majątek w  przedsiębiorstwie 
produkującem gaz, który pędzi w ruch motory 
całego świata. Przedsiębiorstwo to zamienił on 
w spółkę udziałową wszystkich robotników. 
Udział w olbrzymich zyskach pobudza robotni- 
ków do nadludzkiej pracy potęgowanej coraz 
większą wydajnością gazu. Kiedy jednak nie- 
przewidziana w rachubach inżynierskich, z ta- 
jemnych praw przyrody pochodząca eksplozya 
niszczy olbrzymie fabryki spółki, grzobiąc w 


swych gruzach tysiące ofiar. wówczas syn mi- 


liardera zaczyna rozumieć, źe samo rozdzieła- 
nie zysków pomiędzy robotników nie poprawia 
jeszcza w niczam natury ludzkiej. Aby ją po- 
lepszyć i udoskonalić, trzeba ją wyzwolić z pod 
tyrani nmraszyny, sprowadzić na łono szczorej 
przyrody, trzeba przeistoczyć system pracy 
znuszający ludzi do przebywania w zabójczych 
dła nich fabrykach na inny, skupiający ich 
w wolnych osadach wśród pracy nad ziemią. 
Przeciw takiemu sposobowi iwienia lu- 
dzi występują jednak dotychczasowi współ- 
pracownicy miliardera, inżyniar-chemik, ekre- 
tarz, a także sami robotnicy, którzy całą du- 
szą, niezrażeni katastrofą, tkwią w StWworzo- 
nem przez się dziele. Domoniczna siła przy- 
zwyczajenia każe im odrzucić projekt, któryby 
zamienił robotników w. chłopów. Robotnicy do- 
magają się odbudowy fabryki, tej nowożytnej 
tortury człowieka. Syn miliardera, opuszczony 
przez wszystkich, enuje w gorzkiej samotności 
plan odrodzenia ludzkości przez swego wnuka, 
którego postanawia wychować w. zasadach no. 
wych, w zasadach stwarzających z niego 
stoła wolnej, w zgodzie z przyrodą żyjącej 
ludzkości. 

Dramat Kaisera, zbudowany w prostych, sil- 
nych liniach, nogi na sobie wybitne znamiona 
ekspresyonistycznego eksperymentu według 
f 
Edschmida. 

Formuła tą brzmi: i 

„Dzieło sztuki musi się opierać na idei, Los 


ormuły znanego teoretyka nowego kierunku, 
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Poeta i jego postacie muszą wyrażać bowiem 
pogląd na świat. Postacie dramatu niech będą 
wielkie, lecz nie w znaczeniu bohaterów. szyle- 
rowskich, Wielkość niech im nadają ich prze- 
życia i związek ze wszochbytem ze wszech- 
życiem. Serca ich niech biją rytmem całego 
świata”. Potężna gra namiętności uklada się 
w dramacie Kaisera w ciągły dyalog © wyso- 
kiem napięciu Powyższe postulaty znała 
pełne urzeczywisinienie u Kaisera. 

„Mimo prostoty i sity efektów teatralnych 
widz przypatruje się sztuce Kaisera wśród po- 
dziwu dla mistrzostwa środków chiodno, nie- 
mal zimno. Dlaczego? Bo temat utworu nie 
wypływa z głębokiego, namiętnego przeżycia 
autora, ale jest najwidoczniej umyślnie wyszń- 
kanym materyałem, służącym dramaturgowi- 
wirtuozowi za środek do sprawdzenia ekspre- 
syonistycznej teoryi dramatycznej, Patos ety- 
czny, zawarty w dramacie, wydaje się być ro- 
dzajem literackiej kokieteryi, płynącym z po- 
trzeby obowiązku kulturalnogo, a nie głębo- 
kiego przekonania artysty, którego główną na- 
miętnością jest żonglerstwo cfektów -koatrał- 
nych. 

Reżysarya p. Trzcińskiego wydobyła z całą 
precyzyą i świetnością wyrafinowane wirtuo- 
zostwo Kaisera. Sceny zbiorowe, jak scena dy- 
skusyi miliardera z „czarnymi panami pracy“ 
tj. z mii i, scena ostatnia — obrony mi- 
liardera przez wojsko wobec rozjuszonego tłu- 
mu — wypadły brawurowo. Niezwykle także 


istot pojedynczych jest nam obojętny. Trzeba | wyreżyserowanym był moment niepokojącego 
w kształty oblekać powszechność, typowość. wyczekiwanią akspłozyi. Z sekundy na sekundą 


padał deszcz, po południu jednak ło wys 
onie, Na odzie Europy, w Dami, Niem 
czech i Francyi, leżących w pobliżu środka uiżta, 


urzenie 


zen. kd zmienne i padały deszcze. 


e 76.9, temperatura -11.4 
0 eplan ie 
pogody: pochmurno. 

Ol ma wtorek: Przejściowy wzrosl 
zachmurzen leszcz, ciepło, wiatry s południa- 
zaekodm i poda c 


potęgował Bię nastrój grozy i niebezpieczeń- 
stwa wydobywany z matematyczną procyzygj 
z objawów. drobnych ale decydujących. 
Stroma dekoracyjna załecała się dawno mio- 
oglądaną prostotą, pomysłowością I siłą. 
Nowy duch zdawał się wstępować w arty- 
stów. W grę zostały wciągnięte wszystkie naj- 
tęższe siły artystyczne męskie, Niesamowitą, 


zły |przerażającą maską i giestem wywoływał 


p. Białkowski, grający „blado przerażenie”, 
nieopisany dreszcz lęku i grozy. P. Bracki 
w roli inżyniera<chemika wydobył całą drama» 
tyczną siłę zimnego, bezwzględnęgo mózgowe 
ca fłamiącego w przedziwnym kontraście doń 
zestającego syna miliardera, którego zbyt Hraa 
rzycielsko i niemal mistycznie pojął p. Adwen- 
towice. P. Miarozyński, w krótkiej ale trudnej 
roli robotnika ginącogo w koawulsyach z zam 
trucia gazem, Okazał duży talent akepresyj 
stanów anormalnych, P. Krasnowiecki, jakë 
sekretarz obłąkany ogromem katastrofy, po ran 
pierwszy zużytkował w całej pełni swój potę- 
żny i tubalny organ głosowy. Doskonale od 
tworzył także p. Szymański rozpacz oficerą 
przed popełnieniem samobójstwa. 

Najsłabszą scenę przemówień robotników, 
z trybuny przypisać trzeba na karb ciężkiego 
styłu autora, który starając się ojak największa 
skróty i ekspresyę pojedynczych ałów, stworzył 
w gruncie rzeczy scenę nudną j banalną. 

Bajeczne tempo gry i jej opanowana rytmika 
pozostawiają, mimo lodowatego patosu autora, 
silne i głębokie wrażemie. 

Ludwik Skoczylas. 


INT. UŁ. 


Z Polski i ze Świata, 

GRGANIZACYA KUPIECTWA POLSKIEGO. 
W Newym Targu zawiązał się Oddział miejsco- 
wy krakewskiej Kongregacyi kupieckiej. Na 
czoła stoją pp. Stanisłow Giżycki i Adam Za- 
p'órkowski, ezlonkiem zarządu jest między in- 
nymi p. Józef Rajski, poseł na Sejm. Oddział 
uowośarski, skupiający w swych szeregach re- 
prezentantów handlu. przemyslu i bankowo- 
ści, obejmuje także Spisz i Orawę. © 

Bardzo pomyślnie rozwija się oddział tarnow- 
ski, który ostatnio zajął się organizacyą po 
Wiążów pilzneńasskiego i mieleckiego. Przewo- 
dnicęaąey tego oddziału, p. Karol Nowak, został 
powołany na ezłonka-doradcę krakowskiej Izby 
handłowo-przemysłowej. 

W RĘCE ŻYDOWSKIE.. Donoszą nam. ze 
źródła majpewniejszego: Leopold Gebel, kapi- 
tam W. P. (Warszawa, ul. Koszykowa), sprzedał 
swg realność w N. Targu Ignacemu Hamer- 
schagowi i spół za 5,100.000 Mk. Piotr i Ro- 
zalia Janikowie sprzedali Henrykowi Eeimzige- 
rowi ze Żmigrodu swą reałność w N. Sączu 
przy ul. Saujskiego. za 390.000 Mk. Władysław 
Płocki, magnat, właściciel dóbr Wolica, sprze- 
dał swą realność w Goulicach za 1,800.000 Mk. 
Natanowi i Pepi Grubnerom. 

POGRZEB Ś.P. E. MAŁACZEWSKIEGO 
odbył się dnia 22 b. m. w Zakopanem. Kom 
duktawi towarzyszyła kompania honorowa. Nad 
mogiłą praemawiał kapelan, ks. Humpeła i ad- 
jutant gen. Hallera. Złożono wieńce od rodzi- 
ny, od gen. Hallera, od redakcyi „Rzaczypospo- 
litoj” i ed Związku artystów warszawskich. 

PRZED OTWARCIEM WYSTAWY KSIĄ- 
ŁKI WE FLORENCYŁ. Przewodniczący komi- 
tetu polskiego działu międzynarodowej wysta- 
wy książki, p. Karol Frycz, wyjeżdża do 
Florencyj na otwarcie tej wystawy, w której 
weźmie udział krół włoski, oraz szereg wybit- 
nych osobistości, przebywających obecnie w 
Genui na konferencyi. Otwarcie wystawy. 
3 której biorą udział wszystkie państwa euro- 
pejskie, nastąpi dnia 3 maja, Dział polski obej- 
mować będzie 800 okazów. 
zaj ADEMICY KELNERAMI Niedawno, na 

de eten, przedstawiciele Brataich 
wik Td akademickich w Warszawie przedsta: 
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jać obs} : o ile ci zgodzą się pod- 

Walcz ENEA 
ak e dutach najbliższyc zpoczn 
sademicy absiugę gości w eukierni  „Ba- 

SKAN 
Dnemtai DALICZN 
skiem I 


A AWANTURA zdarzyła się 
Pr, „Stanracyi „Empire” na Krakow- 
północy p. b siu w Warszawie. Oto około 
i ac i owarzystwo, złożone z wojskowych 
zagyęłę e dł a znajdające się pod dobrą datą, 
Daik na caly głes śpiewać „Deutschland, 
> ary über ales”, Znajdująca się w sali 
z zioło „zareagowała na te sykaniem. Pud- 
wilki biestadnicy poczęli wówczas rzucać 
D gladów, ciężkiemi krzesłami, Jeden x gości 
‘panis, dam Bałagin, był tak ciężko porate 
ny, że musłano wezwać de niego: pogotowie 
ratunkowe. Qświađezył on, że mu skradzieno 
podczas awantury dwa pierścionki z brylantami, 
oraz ofierowuje pół miliona marek na cel do- 
broczynny za ujawnienie nazwiska sprawcy na- 
padu. Po burdzie awaiuenicy uciekli z Empireu, 
R pelicya nie reagowała na te ekscesy, 
Władze powiuny jednak dołożyć starać i od- 
szukąć sprawcę tego skandalicznego zajścia, 
Edyż niewątpliwie byt to jakiś prowokator. 
OPRAWA O. ZAMORDOWANIE SMOLI- 
zag EGO. W npaździerniku reku zeszłego 
SR "7 został w Warszawie Seweryn 
i able, _ Czlowiek w podeszłym wieku, 
Przy m zamożny, - właściciel „Grand Hotelu" 
rak Aaa Chmielnej, znany w Warszawie zbie 
ki ten. tyków, odłudok i wielki oryginał. Dzię- 
Szczegół że Ep. 5, prowadził dziennik, w którym 
liczgągj "o spisywał nawet najdrobniejsze oko- 
T 59 życia, wykryły władze, iż 
18-1etnia P „nocy była „w mieszkaniu jego 
y W „oj ię lekkieh obyczajów, Helena 
nią kc a, która też „pod zarzutem dokona- 
Arżon gada zasiadła onegdaj na ławie 
k M - Przyznała ona, że istotnie była 
nemi duia nocy u Smolikowskiego z kilku in- 
naa ezętami i trzema mężczyznami, któ- 
Smolik ay risk nie zna, a którzy zamordowali 
skradli t Eio J nie znałazłszy pieniędzy, 
obejążę 9 Parę garniturów i futro. Bardzo 
na ea zsznawała — jako Świadek — je 
«2 ukołeżanek” Grus skiej $ 
roj ioan ruszczyńskiej, według któ- 
big .,. "yŚska „marzyła zawsze o tem, żeby 
staregę dziada t „ at : sę, y 
Skaeno j ; stać się bogata”, 
tienia, 4 ma Š $ pól roku ciężkiego wię 


OGRABIE: | 
SKWIE. ENIG SŁYNNEJ KAPLICY W Mo- 


$ samem centrum Mosk 34.2 
śię kapliczka ze oskwy znajduje 
zem Matki Boskiej Toa bez Rosyę obra- 
wotów, Że sprawią wrażenie E 


brylantów i wszelkich 
dawnych czasów nikt o, mik 4 
nia kaplicy, gdyż modły odb: $ ką 
ka przerwy, w dzień i w dos Wea a 
ronili jednak nocnych modłów t kami jes „2% 
| azal 

zamykać o godz. 7-mej. Skorzystali z Lay 
dzieje; włamał się onegdaj w nocy, do kaplicy 

skradli kosztowności na 10 milionów rabli 
W złocie, i ' 


y 


n 12 alla 


Ze spraw wojskowych, 

„PIERWSZY BATALION CZOŁGÓW obcho- 
mij są, rocznicę istnienia. Powstał on w a: 
TP baih we Francyi ł maja 1919 i bral za- 
mi. RA udział „w całej kampanii z bolszewika- 
tatt ydy, dziś 18 kawalerów „Virtuti Mili- 
hu, mj 4 to: kpt. A. Józefowicz, dowódca bao- 
kom Jr. Jachowski i kpt. Kohutnicki, dowódcy 

P, por. Jasiński, por. Piwoszewski, por. 


SETO (obu sekcyi) odbędzie się we Środę dnia 
Na porządku dziennym dalszy rozbiór i ewentual- | tychczas 7 punktów, t. j. o dwa więcej jak 
ne uchwalenie nowego regulaminu. 


ŻÓW zawiadamia, że po uczciwych, pracowitych 
stróżów należy sgłaszać się do koneesyonowanego 


2389-1ią 4 komp. baonu celnego 


i 
dwinowa” 6 


„UGLUS NARODU" £ Gmin Z5 Kwietnia, 1YZZ Roku. 


Kordaszcewiez, ppor. Jeżewski, ppor. Głowack”. | siaj, na najwyższym” poziomie wśród drużyn 
kanonier Lucht, plut, Matyasik, kpr. Fitzer, | polskich. Football jest kapryśny, to prawda — 


bomb. Kazimierczak, kp. Szpagło, bomb. Ger-| wyniki często nie odpowiadają przebicgowi 


lach, plut. Nowicki Jerzy, kpr. Nowicki Ta-| gry i wartości drużyn. Mówi się wiele o „pe- 


deusz, plut. Gawolecki i bomb. Naran, chu* Cracovii, lecz trzeba na trzeźwo przy- 
A DL znać, że atak jej mimo swojej kombinacyi i ła- 
Zawiademienłu | kemmsfzaty. dnej gry niezdolny jest do uzyskania zwycię- 


Z TOW. FILOZFICZNEGO Dzisiaj, we wtorck, stwa. Pomódz tu może zmiana graczy i ra- 


o godz. 7 wieczorem (przy ul. św. Anny 12) na ze | cyonalny training, a tego, mimo trainera, brak 
po Sekcyi tomistycznej ks. prof. Feliks Hor- | u białoczerwonych, 

tyński 
z Komentarzem św. 


zie Fizykę Arystotelesa 
omiasza. Wstęp wolny. 
ZEBRANIE KRAK. KCŁA KS. KS. KATE- 


objaśniać b h 
Wisła—B. B. S. V. 4:0. 

Piękne zwycięstwe Wisły wysunęło ją na 

b. m, o godz. 5 po południu w gimn. św. Jacka, | pierwsze miejsce w mistrzostwie, dając jej do- 


STOWARZYSZENIE KATOLICKICH STRO- |Y Cracovii 


Jutrzenka—Siurm 3:0. 
biura stróżów przy ul. Zwierzynieckiej 1. 7. Match prowadzony pod niozbyt. szezęśliwemi 


NA KOLONIĘ WAKAC. DLA UCZNIÓW SZKÓŁ | zuspicyami gdyż - 
SREDNICH w Porębie Wielkiej złożono w admini- | mqkiem orere połączony s poważnym wy: 


À : Prof T. P, 4000 Mk. Dr padkiem, przyniósł Jutrsence niespodziewanie 
Józef Woron. b, kolonista, 10.000 Mik, jako wlad- | wyeoki wynik. 
ko na golonka założyciela Tow, koloni w ort | pieg okrężny „Kuryera Pol. w Warszawie. 
————— Wśród dnżego zainteresowania publiczności 
Wiadomości kościelne, odbył się w niedzielę w Warszawie bieg okrę- 
UROCZYSTOŚĆ NAJŚW. MARYI PANNY, | Żny, urządzony przez red. „Kuryera Polskiego“. 
MATKI DOBREJ RADY, Patronki Sodalicyi| JAx0 pierwszy przybył do mety ozłonek war- 
św. Piotra Klawera dlo misyi afrykańskich, ob-|szawskiego klubu „Korona“ p. Ziffer, a jako 
chodzona będzie w kościele Najśw. Maryi Pan | drugi dotychczasowy stały zwycięsca w bie- 
ny wo środę dnią 26 b. m. o godz. 9 przed poł. |gach okrężnych kap. Baran. Przestrzeń biegu 
Sumę z wystawieniem Najśw. Sakramentu od-| wynosiła 6 km. 


prawią 00. Dominikanie. Kazanie wypowie ks. | zmmmmseumasmmzecmpyppmeg 
Konstanty Żukiewicz Z. K. . 
Kronika muzyczna. 


Dal iolki wawelskie ufundowali: 2388-m a 1 SPOWNA 

alsze cegiciki wawelskie ufundowali: mą R k m 
M. Dłuska, szeregowieo ochotniczej Legii kobiot;| Sala przepełniona, nastrój wyczekiwania, 
r. 5 i kapitan| ogólna ciekawość usłyszenia bohaterskiego te- 
Karol Górski; 2390-tą Koło siedłeckie Tow. nauez.|nora z Berlina, który ongiś czarował barwą 
szkół średnich w Siedlcach; 2391-szą Mieczysław | swego głosu. Program zawiera wszystkie ulu- 
Bohdanowicz z córkami: Maryą, Ireną i SIE jk Ę ; ays 

2392-gą członkowie Spójni kapłanów w_ Lublinie, | ®10ne atrakcye operowe: aryo z Pajaców, Fau- 
Dekanat lubartowski im. dziekana ks. Fr. Bram- | Sta, Cazmany; dwa zaś cykle pieśni Brahmsa 
R Som Śl zje R wiki i Greczaninowa zaciekawiają w jnterpretacyi 
w Lublinie, Dekanat turobiński; 2394-tą członkowie | énjewaka operowego. je : iche 
Spójni kapłańskiej w Lublinie; 289ta Związek | pa oaclia wypada blado gona Ario am 
młodzieży wiejskiej w Warszawie — wpłacając po | 12090A WY o. Brahmsa pieśni eztery. 
30.000 Mik. za copiełkę. Pozatem złożono jako | Już pierwsza porywa siią ekspressyi, dramaty- 
na Raj o” st, - Związek młodzieży | czmością wyrazu. Już to łka liryzmem, już te 
wiejskiej w Warszawie „ Oraz gimnazyum | przenika głębią. Interprotae ielki kun- 
M E E A - i tacya wielkiego kt 
im. Czackiego w Warszawie 2000 Mk. sztu śpiewackiego, nadzwyczajnej szkoły, du- 
żej kultury psychicznej. Dykcya kryształowa, 
każdą sylabę słychać, a nawet właściwości 
Dzisiaj powtórzenie sobotniej premiery atrakcyj- sęk sng Poszezególnych ięzyków (niemiecki, 
nego dramatu J. Kaisera „Gazib, który dzięki do- | WIOSKI, rosyjski) uwydatnione,  Greczaninow 
skonalej rożyseryi, Oraz Świetnym kreacyom pp. | Czarujo melanclolią i rozlewneścią rosyjską 
Adwentowicza, Brackiego, Miarczyńskiego, Szy-|w tem wykonaniu. Lecz arye wypadły blado. 


mańskiego i innych, tak tryumfalnie wszedł na: 6 Ba 
afisz naszego rank a Y Tutaj, gdzie mniej znaczy artyzm, a sam głos 


OPERA I OPERETKA. Dziś, we wtorek, „Wiel-| Í Jego dźwięczność rozstrzygają, rzeczywistość 
ki Pale czaki intaresującj a pro- | Rie dorosła oczekiwaniom. „Czy  ipstrunent 
gramu daje rctrespe my prze; istoryi tań- | niostrożny:: z ; . f asANA z 
ca od Da daai y wadęą E e T EE P oe o dami na pecera kw 
my różnych narodowości czynią te produkcye | ny organ taki czniy) dość, żo barwa, Świe- 
niozwykłe intereaującemi. We środę 26 b. m. „Ga-| OŚĆ i dynamika iście bohaterska zawiodły. 
sparone*, oporetka pełna humoru, urozmaicona | Pozostała niezwykła rutyna, dużo inwencyi 
przepysznym baletem, wykonanym przez cały | wy wykoń i E 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Z teatrów krakowskich. 
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 


Zespól, czeniu, lecz te nie wyrównają dawnej |ze spędzonych na targ zwierząt Sprzedano: 


Z TEATRU 


TELEGRAMY. 


eszcze 
środę pójdzie „Lola z CAWS 
Duiówczą s Hi lątok „Lola a 


Resertunr teatru miej. ta. J. Słowaekiego, |ska donoszą o wzmożonej działalności 
Wtorek 25 b. w.: „Qaz“ J. Kaizera. 
Środa 26 b. m.: „Gaz“ J.Kaizera". 
Czwsrtek 27 b. m.: „Gaz“ J. Kaizera. 
Piątck 28 b. m.: „Gaz" J. Kaizora. 


schawców i Stosstruplerów., którzy chcą konie- 
„cznie sprowokować odruchowy wybuch ludno- 
| ścł połsk'ej. Główne siły bojowych crganizacyi 
niem. znajdują się w Bytomiu, Królewskiej Hu- 
tele, Świętosławicach i okolicy. W całym szere- 
gu miejscowości dokon2li Orgeschowcy zhsoj 
nych napadów. Tak np. w sobote napadła jan- 
da niemiecka na probostwo w Szobirszuwi-ach. 
Znani dziułacze polscy ksiądz Mateja i Kowa- 
lik tylko dzięki temu uszli śmieri, Że w cza- 
sie napadu znajdowali się w. kościele, W Roz- 
burku dokonano napadu na dom związkowy 
ACZ > p i 

Z powodu śmierci Dra Sbyezyúskicge, wy- 
słał premier Ponikowski 49 Naczelnej Rady 


Miejski teair: Opera i Operetka. 
Wtorek 25 b. m: Wielki balet, 
Środa 26 b. m: „Gasparone”. 
Repertuar „„Nowości”, 


Wtorek 25 b. m.: „Nitouche“, 

Środa 26 b. m: „Lola z Ludwinowa'. 
Czwartek 27 b. m: „Dzicwczę z Holandyi". 
Piatek 28 b. m.: „Lola z Ludwimowa*. 
Sobota 29 b. m.: „Nitouche“ » E. Gistedt. 


0d Wydawnictwa. 


Prosimy o odnowienie przedpłaty na mie- 
siae maj w celu uniknięcia przerwy w prze- 


Protest Polski przeciw terrorawi niem, 


ta. |Orgeschowcy hulają na 6. Slasku 


Ludowcj w Katowicach coposzę kondolencyjna. | 


szerszych pełnomocnictw specyalnych. Niemcy 
czynią obecnie po cichu przygotowania do mo- 
bilizacyi, a oficerowie sztabu niemieckiego 
przebywają w Moskwie, gdzie radzą wspólnie 
z Trockim nad sprawą zaatakowania Polski, 


Układ Watykanu z Rosją. 


Genua. P. A. T. W kołach watykańskich po- 
twiardzają wiadomość, iż między Watykanem 
a Rosyą zwstai zawarty ukiad dla ochrony ka- 
tolików, który dotyczy także szerzenia katoli- 
cyzmu w Rosył, Wedle tego układu do Rosyi 
mogą przybywać duchowni katoliccy, nie wy- 
łączając Jeziutów i rajmować się wychowa- 
niem młodzieży, a dalej Franciszkanie dta pro- 
pagandy wiary. Będą mogły przybywać także 
zakonnica, którym pozwoli się na pielęgnowa- 
nie chorych oraz na uprawianie dzieła miłosier- 
dzia, zwłaszcza w okolicach dotkniętych gło- 
dem. 


NIEZAŁEŻNA MONGOLIA. 


Paryż. P. A. T. Radiu W. BE. K) Wedle 
depeszy z Kopenhagi, ugicsiła półuoena Mon- 
golia swoją niezawisłość i zawarta z rosyjskim 
rządem Sowietów przywierze wojskowe, aby 
się zabezpieczyć przeciwko atakom ze sirony 
Chin, 


-p= 


DYMISYA ESTOŃSKIEGO MINISTRA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH. 


Wilno, (A. W.) „Echo Kowieńskie* podaje, 
jakoby estoński minister spraw zagranicznych, 
Piip, złożył podanie o dymisyę. Zamiar Piipa 
usunięcia się z urzędu związany jest z trudno- 
ściami, jakie napotyka on na drodze do ratyfi- 
kacji uchwał konferencyi warszawskiej przez 
scjm estoński. 


Wiadomości gospodarcze. 


TARG ORYENTALNY W PRESZBURGU. 
W Bratisławie (w Preszburgu) odbędzie się 
w dniach 9—16 lipca b. r. targ -oryentalny ra- 
zem z wystawą rękodzielniczą Stowacyi i Ro 
syi Podkarpackiej. Odwiedzającym przysługuje 
75% zniżki przy wizach, 25% zniżki na bile- 
tach kolei żelaznych czeskosłowackich, Cena 
legitymacyi 350 Mk. — Informacye, oraz legi. | 
Lymacye w konsulacie czeskosłowackim w Kra 
kowie. 


NA TARG od 16—21 b. m. spędzono: buhaji 102, 
wołów 47, krów 280, jałówek 107 (536), cieląt 735, 
owiec 2, mierogacizny 704, razem 2007 zwierząt. 
Płscono ża jeden cetnur metryczny żywej wagi: 
huhaje od 26.400—48.000 Mi, woły od 25.000— 
od 20.500—44.500 Mk., jałownik 
od 28.0460— 
000-—69.000 Mk., 
od 62.000—84.000 Mk. 
na 


4 AU | WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Katowice. P. A. T. Polskie pisma z G. Ślą- | Poniedziałkowe zebranie giełdowe odbyło się 
Orge- f w usposobieniu dila walut obcych ł dewiz nie- 


jednośtem. Dolary utrzymywały się na pozio- 
mie kursu ostatnich dni, marka niemiecka wy- 
kazuje tendoncyę zwyńkową, korona niem. au- 
stryacka byłą również cokolwiek wyżej sza 
wana, natomiast korona Czeska uległa zniżce 
tak w obrocie gotówkowym, jak i przekazach. 
Ruch miorny. 

AHkcye bankowe i papiery lokacyjne bez zain- 
teresowania. 

Rynck efektów przemysłowych, handfowych 
i górniczych nio wykazywał ani wielkiego oży- 
wiena, ami też znaczniejszych odchyleń kurso- 
wych akcyi. Nabywano: Zieleniewski (zwyżko- 
wo), Cegielski, T, P. H., Polska Nafta, Automo. 
ter, Parowozy, Chodorów. Trzebinia żelazo, 
Siersza górnicza, Glob, Górka. 

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: dolary 
amer. 3850 m., dołary kanad, 3600 m., funty 
szter), 16.900—17.000 m., franki franc, 855 m., 


syłce dziennika. 
Do dzisiejszego numeru „Głosu Narodu“ 
dośaczamy czeki P. K. O. 
EEN NRSM KARNA SEES 


Ze sportu 
Cracovia—-Makkabi 0:1. 
Nicspodziewaną porażkę Cracovii należy 
przypisać raczej przypadkowi, aniżeli zasłudze 
Makkabi. Ta ostatnia zdobywszy swą bramkę 
dzięki wadliwemu ustawieniu się bramkarza 
Cracovii, oślepignemu padającemi mu, prostu 
w oczy promieniami słońca skupiła się; cala 
do obrony swej bramki, celem utrzymania te- 
go uzyskanego rezultatu- To się jej powiodło. 
Nie pomogły białoczerwonym niemal rozpacz- 
liwe ji ustawiczne ataki na bramkę swego 
przeciwnika. Strzały białoczerwonych trafiały 
w mur przociwników albo padały w ręce bram- 
karza, co też miało miejsce i przy rzucie kar- 
nym. Cracovia utraciła w tem spotkania dwa 
punkty a z niomi i szanse zdobycia mistrzo- 
stwa, gdyż musiałaby wygrać wszystkie pozo- 
żnicy pk zj matcho przy wysokiej Tó- 
aisteacha oi "śmy na „prak, da 
R Sz: Nie drużynę białoczerwonych. 
acznicy Cracovii w sz kań ni 

trafili i nie zdołali uz tae È spotkań nie po- 
zultatami ubiegłego ia aa papaga Z re- 
zęści z tej ło 


ści bramek, któremi ES 

% pochlubić się mogła na- 
sza mistrzowska drużyna, Coś zn WTO- 
szeio przedsięwziąć, by poprawić skład tej dru- 
żyny, która mimo wszystko stoi jeszcze dai- 


Warszawa. (A. W.) Rząd polski polecił po- 
słowi Rzeczypospolitej w Paryzu hr. Zamcj- 
skiemu, aby natychmiast złożył w Radzie am- 
basadorów notę, w sprawie wzmożenią się dzia- 
łalności bamd Orgeschu na G. Śląsku. W sfe- 
rach rządowych polskich panuje oburzenie 
z tego powodu, iż w chwili kończących się w 
Genewie rokowań  polsko-nieniieckich, rząd 
niemieeki popiera akcyę Org.schu, albowiem 
bez poparcia rządu niemieckiego przywóz amu- 
nicyi i broni na G. Śląsk byłby niemożliwy, 


POLSKI KONSULAT W BATAWII, 

Warszawa. (A. W.) Zo względu .na koniecz- 
ność roztoczonia opieki konsułamej nad lud- 
nością polską ustanowioną została honorowa 
agencya konsularna dla Indyi holenderskich 
z Słedzibą w Baławii, która służbowo podlegać 
będzie konsulatowi Rzoczypogpolitej w Rot- 
terdamie, oraz poselstwu polskiemu w Ha- 
dze, 


m. korona szwedzka 970 m., koron duńska 
790 m., korona norw. 680 m., korona €zeska 
74 m., korona węg. 4.25—4.60 m., korona au- 
stryacka 50 fen., flor. hołemd, 1420 m, 

Przekazy: na Berlin 15.15 m., na Pragę 75 m., 
na Wiedeń 50 i trzy ćwierci feniga. 


KURSA. 

Zurych. P. A. T. Berlin 196, Holandya 
195.35, Nowy Jork 54, Londym 22.73, Paryż 
41.92, Medyolan 27.90, Rruksela 44.05, Ko- 
penhaga 109.40, Sztokhoim 133.60, Chrystya- 
nia 97.85, Madryt 97.75, Buonos Aires —, Pra- 
ga 10-—, Budapeszt 0.67, Zagrzeb 1.95, War- 
szawa 0.14, Wiedeń 00.637, korona austr. 
stemp. 00.67/:. 

Warszawa. P. A, T. Waluty: Dolary Stan 
Zjednoczonych tranz. 3860, 3875, 3860, sprzed. 
3880, kupno 3840; Franki francuskie tranz. 
359, 360; Funty szterlingi tranz. 17000. — 
Czoki: Gdańsk tranz. 14.90, sprzedaż 15.50 
kupno 14.70: Belgia tranz. 330.50, 333.50, 332, 
sprzedaż 834, kujmo 330; Berlin tranz. 14.75, 


Gd Soboty 22 do Czwar 


MACHNO INTERNOWANY. 

Lwów. (A. W.) Wczoraj przejeżdżał przez 
Łwów ataman ukraliski Machwo wraz z Żoną 
i 16 oficerami swego sztabu. Machoo ma zo- 
stać internowanym w obozie w Strzałkowie, 
w myśl decyzyi rządu polskiego. 


e 


Daudet o niebezpieczeństwie wajay. 


warszawa. (Tolot. wł.) Przywódea monarchi- 
stów francuskich Leon Daudet zamieszcza w | 
„Action Frane“ dłuższy artykul, w którym 
stwierdza, że niebezpieczeństwo wojny może 
zagrażać już w najbliższej przyszłości, 6 ile 
Poincare nie zwoła Izby i nie uzyska Od niej 


i według powieści „idj 


ASTA NIELSEN 


mmm w psychologicznym dramacie PD. t. wrze 


BŁĄDZĄCE DUSZ 


15.10, 14.90, sprzedaż 15.80, kapno 14.70; Lomi 
dyn tranz. 17125, 17175, 17147.50, sprzedaą 
17245, kupno 17045; Nowy Jork trans. 38605 
3815, sprzedaż 3880, kupno 3840; Dolary dros 
bne sprzedaż 3860, kupno 8820; Paryż 8684 
362.50, 362, sprzedaż 364, kupno 863; Praga 
75.75; Szwajcarya tranz, 755, sprzedaż 7504 
kupno 798; Wiedeń tranz. 51, sprzedaż 51'fag 
kupno 50. 2 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 24 kwietnia 1922 r. 
| o | — ... Om" | 


Waluty I dowizyt 
Dolary St ZL H . . 

»_ kanadyjskie a « + 

Franki franenalcia a è 


balgiiskia >. >» 

. gezwalexrskia + . 
Funty szteriingi . "M 
Marki niemiaokia . . . 
Korony zustryackie . —. 
. czecho-słowackia . 


» węgterstia . . 
a mzwadrkia 
D duńskie . 
9 na * s 
Let rummiskie . 
Liry włoskie . 
Marki fińnkie 


Ruble carakie po 500 rk 
„ dumskia „ 160 „ . 


- . . „ . . 


Akeye bankowe? 


Polsk! Rank Przemysłowy I-IVath., 
Bank Hipoteczny a. 6 . . 


Rank Komercyalny . a 
Wiedeński Bank Związkowy . 
„Merkar* T. a. Bank i Kantor wym. 


Akcze Tow. band 1 przem: 
Polekie Tow. handlowe 1 f 1V em. 
Flibor Sp. a. h.-prz. Ł J. Portowski 
Handlowa Spółka akc. „łaap*x" 
„Polski Glob“ Tow, transport.-hanfl. 
C. Hartwig. Dom eksp.-han. Poznań 
Żesglaga Poska . . . ą 
Warsz. Tow. akc. Handlu i Żeglugi. 
Zieleniewski . 5 . > 
H. Cegielski, fabr. maszyn Paznań 
Warez. Sp. ake Rad Par. í. - ITI. em: 
„Lemiesz* fabryki maszyn roin. 
Trzebinia tabr. wasz. i narz. roln. 4em 
j Załady amnnicyjne „Pocisk* 
Tinta żelazna, Kra*ów - 
„Automołor* fabryka aamochodów . | 
Fabr. Portland-Cementu. Fzczakowa 
_Górka* fabryka cementu 4 
Gal. akc. Zaldady Górnicze Sierzza » 
; „Tepage" Tow. dla przeds. górniot. 
5 Ska ake. przem.raf. | gazów ziemi. . 
Karnackie Towarzystwo naftowe . 
Akcyjna tow. naftowe „falicys* 
A, T. dla przem. ol. akal (d. D Fantoj 
Palstta Nafta > F z À 
Elokiownia w Siermzy HI. em 
„Oikos' T. A. è 4 5 
„Peze™ Powszechne aakłady hudowt. | 
Fabryka przetw. tłuszcz w Trzehini 
„Krakus' Zjedn, fabr.przetwor. wysk, 
` Fabryka poreolany w Cmielowie. 
zabr. i Raf. oakruw Chodorowie 


NADESŁANE, 
Dr Witold Miler | 


przeniósł kancelaryg adwokacką do 
Krakowa i prowadzi ją wspólnie 
z adwokatem Dr. Stanisławem Ro- 
wińskim w Krakowie przy ul. Stu- 
denckiej l. 21. IL. p. sn 


ELEFON 


clenne | stołowó 

centrale wszalklago rodzaju, 
indukcyjne, bateryjne, świe- 
tianz, biurowe, fabryczna lt d. dostaroza 
i instaluje z załączeniem do sieci pocztowej 
firme = m7 


ROYAL“ 5$5 


Floryańska 48. 
Telefem 5577 
Podziękowanie. 
„Przewielebnemu Ks. Ludwikowi 
KASPRZYKOWI i Ks. Dr. Stani- 


sławowi SAPIŃSKIEMU za słowa 
pociechy, otuchy i rady otrzymane 


franki belg. 335 m., fraki szwaje. 780 m. liry|W Czasie choroby męża i ojca na- 
205—210 m., leje 26' m., marka niemiecka 15|szego i za oddanie ostatniej poslu- 


gi — jak również Bractwu Dobrej 
Śmierci, oraz Znajomym i pobo- 
żnej P. T. Publiczności składają 
serdeczne „Bóg zapłać“ 


Bażelowa z synem i córką. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Doktorowż 
J. GAIKOWI za nader treskiiwą,! 
pełną poświęcenia a zupełnie beze: 
inieresowną opiekę w czasie cię.: 
żkiej choroby 8. p. Ojca naszego 
składany tą drogą najserdeczniej. 
Sze podziękowanie i staropolskie 
„Bó ł s": U 

o Ł- Bażelowie. 
tku 27 Kwietnia 1922 r. | 


eta: Dostojewskiego. 


We. 4 


BAX ROHMER. | — Jeszcze jedno — przorwałem — czy |pomocą czarów, można było posąg zabrać 
jesteś pewien, że posąg znajdował się na |z otoczenia? 
- l a a « |miejscu w chwili, gdy wychodziłeś z pra- 
084g z Kości sfoniowej. |: 
a jasno i pierwszą rzecz, na. którą padły moje 


(tłomaczona z angielskiego). za rzec: 
oczy po odsanięciu firanki, to był posąg. 
nach — Czyś go się pan dotknął? — zahu- 
czał Moris Klaw. 

— Nie, nie było powodu. 

— Jaka szkoda, panie Paxton! Zmysł do- 
tyku, to coś tak przedziwnego! 

Wszystkich nas zadziwiły. jego słowa. 

— Wyszedłszy za drzwi — ciągnął dalej 
Paxton — rozejrzałem się na obie strony, 
ale nikogo widać nie było. Wtedy podsze- 
dłem do muru... to nie więcej niż kilkama- 
ście kroków... i podciągnąwszy się na rękach 
do góry, wyjrzałem na ulicę. Pusta była zu- 
pełnie, tyłko na przeciwległym rogu stał po- 
liejant. Znam go trochę i jego obecność peze- 


= Oto p. Paxton — rzekł do niej ojciec, j 
wskazując na rzeżbiarza. Potem, ukazując 
s kolei na córkę, dodał: 

— Moja córka, Izys. Pomoże nam szukać 
Nikrydy. A poco ja tutaj przyszedłem, stary 
głupiec, który o tej porze powinien być 
iw łóżku? To z powodu tej przepaski, w któ- 
rą ustrojony był pański posąg. Tak dobrze | 
pamiętam, jak ją odkopano z ziemi! Nie 
*nam jej dziejów, ale niewątpliwie muszą 
być zle. Proszę, panie Paxton, zaczynaj pan 
od początku. 

— Szalenie jestem panu wdzięczny. Może 
państwo zechcą spocząć — mówił Paxton, 
spoglądając w oszo!omieniu na młodą dziew- 
czynę. 

— Nie, nie — odparł Klaw — stójmy na | 
miejscu, Dobrze jest stać i to stać prosto. 
Przecież dzięki temu. że to potrafi, człowiek 
wyższym jest od zwierząt! 

Coram i ja znaliśmy dziwactwa Klawa, 
widziełem jednak, że Paxton patrzy na nie- 
go, jak na warjata. Mimo to powtórzył mniej 
więcej swoje opowiadanie aż do miejsca. T 
w którem przerwało je przybycie Morisa| "— Boże kochany! — zawołałem — prze- 
Kw. cłeż to brzmi wprost nieprawdopodobnie. 
— Teraz powoli — rzekł Klaw. — Ozy |Czy była warta policyjna? 
zostaw łeś pan za sobą drzwi otwarte? | — Tak, na tem miejscu zawsze pełni war- 

— Tak, ale nie oddaliłem się więcej, niż jte oficer. Stał nawprost drzwi podwójnych, 
ma kilkanaście kroxów. Fizycznem nienodo- wychodzących na ulicę, tak, że „Nikrys* 
bieństwem było, żeby ktoś zdołał wynieść mogła wydostać się jedynie przez ogród, lub 
posąg w taki sposób, żebym ja tego nie wi- |też.. rozpłynąć słę w powietrzu. Ale ponie- 
dział, Proszę pamiętać, że to nie jest rzecz |waż jedyne wyjście z cgrodu pmowadzi tak- 
lekka. że na ulicę, jaximże sposobem, jeśli nie za- 
ie 


zawołałem go jednak, lecz natychmiast po- 
wróciłem do pracowni. 

— Słowem, ileż wszystkiego razem trwa- 
ła pańska nieobecność? — zapytał Klaw. 

— Nie więcej niż pół minuty. 

— A gdyś pan powrócił do drzwi? 

— Wystarczyło mi jedno spojrzenie, aże- 
by się przekonać, że posąg zniknął. 


konała mię, że nikt nie mógł się przez mur 
dostać do ogrodu, ani też zeń wydostać. Nie 


OLOS NARODU" £ dalia 26 kwielnią 1822 reka 


— Pośpiesznie pmzeszukałem pracownię. 
Wystarczyło mi krótkie badanie, żeby się 
— Ach, panie kochany — rzekł Klaw — |przekonać, że niema tam ukrytego ani zło- 


i |pan tak mówisz o czarach, jakby to była ce- dzieja, ani posągu. Wtedy wyszedłem, zam- 
— Najzupełniej pewien. Księżyc świecił  bula! Jak wy mało wiocie — tu wionął dłu- knąłem drzwi i po zbadaniu ogrodu zawe- | 


Nr. H. 


za ściąganie pani tutaj o tej dzikiej godzi- 

nie — mówił Paxton do panny Klaw. 
Zwwóciła na niego swoje piękne oczy. 
— Ojciec mój jest wdzięczny za tę spo 

,dobność — powiedziała — a skoro ja jemu 


gemi ramionami, oczy wznosząc w górę — |zwałem poliejanta. Ten od czterech podzin | jestem potrzebna, więc muszę Być tutaj rów- 


| jak malo wiecie o zjawiskach dwóch atmo- jstał na posterunkm, ale nie zauważył nie 
sfer! Mów pan dałej! | podejrzanego. Widział on jakeście wy obaj 
= Tron — ciągnął dalej Paxton, na któ- wychodzili przez ogrodową furtkę i od tego 
rym najwidoczniej robiła wrażenie siła nie- |czasu, jak mię zapewnił uroczyście, nikt, ani 
samowita, idąca jakoś od Morisa Klaw — |też nic tamtędy nie wyszło. 
tron został na miejscu. 4 — Czy nie słyszał wołania? 
— A posąg, czy był doń przytwierdzony? | _— Nie, nie było ono' dosyć głośne, aby je 
— Muszę przyznać, że niezupełnie. Ma- |można było usłyszeć na rogu. 
terjsły niezbędne do tej roboty miały na-| — Ostatecznie — zapytał Klaw — czy 
Tense a rad by był ~, |dałeś pan mać policji? 
tis =L msuczał dalej Klaw na odczepie-| L, Nie — odparł rzeźbiarz — i policjant 
«0 jleby boś int pojęcie 5 bie [także nie poda raportu. Nie powiedziałem 
w jaki to jest zrobione, to niezbyt wiele, po- | XU nawet o jaki przedmiot mi chodzi, W ra- 
nieważ, jak powiadam. robota około przy- |79 „gołą historji | dò gazak Aj) 
twierdzenia nie była ukończona. Sądzę, że ||* J sony p 
z pół godziny byłoby wystarczyło. — Mam nadzieję — zapewnił go Klaw --- 
lowem — rokiem — rzecz cała je nie dostanie się do żadnych gazet. Chodź- 
w streszczeniu przedstawia się jak następu- [MY terp 2, miejsce, gdzie się rozegrały te 
je: W ciągu trzydziestu sekund, w czasie | dziwne zdarzenia. Mam zwyczaj, panie Pax- 
i ton, kłaść moją siwą głowę tam, gdzie za- 
szło coś tajemniczego i z powiebrza otacza- 


|których policjant siał naprzeciw jednego 
wejścia, a pan znajdowałeś się o kilkanaście |5 i 
kroków od drugiego, ktoś odjął posąg od |jacego zaczerpnę czasem klucz do otwarcia 
tronu, co wymagało pół godziny pracy umie- labiryntu. | 

jętnej, i, nie zauważony ani przez ciebie,| — Tak mi mówiono — rzekł Paxton. 
ani przez poiicmmta, wyniósł ge zupełnie, | — Tak panu mówiono? Doprawdy? Więc 
i -— Ale przecież to jest czyste niepodcbień- |toraz pan sam zobaczysz. Prowadź pan, pa- 
istwo — jęknął Paxton — w tej całej spra- |nie Paxton! Nie mamy czasu do stracenia. 
= tkwi jakas nieczysta siła. Poco moje |Jestem w tem podobny do Napoleona, że 


oczy wogóle padły kiedykoiwiek na tę prze- jpotrafię zasnąć odrazu. Nie wiem co to jest 

paskę przeklętą! bezsenność. Prowadź pan. Izys, moje dzie- 
— Nie przeklinaj pan przepaski! — zanu- | cię, uważaj, żeby sią po drodze o nie 

czat Moris Klaw — przeklinaj natomiast tę, |nie oarn, moja odycznie sterylizowana po- 

co ją nosi!a, a tymczasem powiedz nam pan, |duszka! 

«> uczyniłeś, gdyś się przekonał, że niema] Udalismy się do pracowni. 

Nikrydy? — Czuję, że to ja jestem odpowiedzialny 


Masa spadkowa 


po $. p. Janie Michnisu sprzeda 


KAMIENICE 


w Rynku głównym w Bochni 
a mieszczącą się w niej Drogerją wraz z urządzeniem 
i zapasami matesjałów. 


Biiższa wiadomość w bandlu towarów kolonialnych 
pod firna J. Michnik w Bochni, 603 


Ważne dla F. T. Księży |1vboszczów 
P. T. Architektów i Budowniczych I 
W glerwszych „galach kwietnia zostanie otwzrta 


WYTWÓRNIA WITRAŻY 
: i ZAKŁAD OSZKLEŃ :: 


| 20% dywidendy w 


od każdej akcji I, II, JII i IV emisji 


Npecynineść: projcktowamie : wyka anio 

okion witrażowych tak obrazewych Orna- 

msoemtowych. Ponadto oszklienin gcomotryczne, 
artystyczne i zwykłe. 


emisji i Nr. 1 od akcji III 
Banku Przemysłowym i 


Prospelta 1 kesztoryry na Żądanie. 345 
KOTÓTWYTTOWWTNTTWN 


= pinaso 


ETN 


OK 


"CPECECECE 


Kapelusze filcowe od Mkp. 1-500— 
czapki welurowe „ „  1.200— 
fasony na kzpełusza,,  ,, 800-— 
poleca modele zagraniczne oraz materjały 
sia kostjamy i płaszcze, po cemach znaczsie 

zniłonych 1771 


MAGAZYN MOD i TOWAROW 
MODNYCH DAMSKICH 


„STEFANIA“ 


Kraków, ul. Szpitalna $. 32. 


KONICZYNĘ 


pierwszej 


Poszukujemy dzielnych 


FACHOWCÓW - MYWIŁYTORÓW 


do spr-edaży maszyn dla obróbki drzewa. 


Rofiektujemy tylko na piersszerzędne siły 
z odpowiedniem technicznem wyszła ceniem 


Panowie władający prócz poiskicgo 
dostatecznie językiem niemieckim, także 
z b'anży pizeniysłu drzewnego mając 
ro legł: stosunki i znajomość terenu, 
zechcą łask. złożyć Swe oferty z życio- 
rysem, odpisem świadectw,  fotografją 
i podaniem źródeł referencji do 


Fabryka Maszyn 6. Blumwe i Sy 


Tow. Akce. 508 


Bydgoszcz — Wilczak ul. Nakielska 26. 
Popierajmy przemysł ojczysty! 


Wydawca: w zastenstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holeksa., = Redaktor nacselins i ednow, Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Remana Ferka 


LWOWSKA FABRYKA OBUWIA 


Spółka Akcyjna 
WE LWOWIE 


wypłaca w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia 

akcjonarjuszy z dnia 8-go kwietnia 1822 za okres 

administracyjny od 1-go stycznia do 31-go grudnia 
1921 


„INDUSTRIA łoszenia do Admiuistr. 

| dziwne =" TRY ZEW Akcjonarjusze mogą od 25 kwietnia b.r. podjąć mac r: sia: Baczność | 
Pw LZ AUM "esi przypadającą im dywidendę za złożeniem kupo- m ŚZKi zerowe z be 
zakres wehodzące. nów: Nr. 9 od akcji I emisji, Nr. 2 od akcji II hd dami i bez, brek 


Kredytowym we Lwowie oraz we wszystkich 
Oddziałach tychże banków. 


m e l mam M i Z M A o m M o o 


COPY 


SYNOYRAT ROLMCIY W KRAKOWIE 


piac Szezepaýski G. 
sprzedaje w miarę rozporządzainych 
zapasów do siewu: 


ORYGINALNY OWIES SZWEDZKI 


ze Svallf odmiany Zwycięsca 


ORYGINALNY JĘCZMIEŃ MORAWSKI 


z Czechosłowacy! odmiany „Hanna“ 


i ZIEMNIAKI DO SADZENIA 


tylko wagonowo GĄTUNKOWE tiko wagonowo H 


BSZSEZKZKEKREREREKE 


Prawdziwy słynny łupek ashbesto-cemenłowy, patentu 
Ludwika Hatscheka, wyrabiany z najlepszego as- 
= bestu | cementu. 


Najlżejsze pokrycie, jedyna uznane bezsprzecznie za Istotnie ngniotrwałe. 


Dasta bezkogk jnege artykuła pod si 
Ae eotie wyh E eidol ape Kaer nam 


Tow. Mater. budowlanych „EEWDRUALIKA* 


Kraków, nil. Dnmajewskiego L. 


sarias. 


pratzanta Tow. pop. przemys. Fzbiecego 
poleca: 
RÓGŻAŃCE w wielkim wybo- 
rze. @žitaplerze, obrazki, 
szaty Miurgiczne, birety, 
pestarmiy, medali. 
Przyj:nuje zamówienia ra sztan- 
ry, chorągwie ete. 
Towar wytorowy. Ceny bzrdzo 
umiarkowane. 599 


Kraków, ul. św. Jana 24 
Emerytowany 


pźetarz Starostwa 


49 fat, obeznany z vstavss mi 
administracyjnewi, przyj- 
mie posadę w majątku 
ziemskim w charakterze 
kasjera, rachmistrza lub 
doglad mniejszego Imająt- 
ku lasowego -- za naj- 
szromnisjszem wynagro- 
dzeniem. 


Kraków 
Floryańska 28. 


Pracownia bladhartta. 


za które posia 


Lipy - dziki bez 


| GORE 2 2 pietrowa z ©- 
dlcyną również 2 piętrowe 
dwa podworce do sprzedania 
w dziełnicy VI Kraków. Ewn- 
tualnie mieszkania w oficynie 
wolne. Zgłoszenia w Administr. 
dziennika pod M. C. VI, 583 


kwocie Mp. 28'- 


h Ne. o na 6 osób, wózek bez reso- wa własnym interesie 
1 IV emisji w Polskim rów áo sprzedania. Kraków 
ul, Bernardyńska L. 3. 603 


Powszechnym Banku 


Obuwie robocze 


doskonałej] jakości, wysyła 
za zaliczką r2 


Krakowska Fabryka Obuwia 
inż. Drobniek i Spka 


Kraków, Czareswiejska 70. 


1 pr m WMA aa M A M o aD 


PRRREREY 


w 


EU DESI 


595 


CZERWONĄ 


fakości 


Prosimy żądać ofert!!! 


FFA a faafaa as tóa aatan antai aafaa tan 
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U OKW E EJ M KA U! GE 
Ustawianie i montaż 


maszyn, motorów, transmisji i t. p. 


rewizję i konserwację urządzeń maszyno- 
wych przeprowadza fachowo i tanio 


Przedsiębiorstwo maszynowe wo 
„TECHNIKUM uł. sam ARAS 70. Tel. £00 


Węgiel Górnośląski 


dostarcza Jan Kostecki 


„3 Kraków, Zacisze 12. 
gwi Telefon 2304, 


Te 448 


. 


345 


Adam Biaże 


Urządza wodociągi, łażnie, klozety, muszle etc. 
Pokrywa dachy, wieże, sygnaturki wszelkiemi materyałami. 


Komitetom kościelnym algi w spłatach, dotychczas 
pokryłem kilkadziesiąt kościołów, wież, sygnatur, 


Korzystajcie z okazji! 


ama Prosta droga. ===- 
Kite przyjeżdża da todz! po zakupy tewartw łokciawych, alech nie emleraka 


LEONA RUBASZKINA w ŁODZI 


ulica Kiłińskiego Hr. 40, 2-sie piętro, m. 10. niętaleko dworca Warszawskiece. 


Urwaeja: Dla dozodności klijentell otworzyliśmy oddział ekspedycyjny. Wysyłamy 

pocztą odrowiednie odcinki towarów 2okcłowych (kupony) ścisie poaług przesłanego lub [ 

określonego nam wzoru, mawet bez zawatku, zaliczis4ą pocztową. [Za opako- 
wanie i przesyłki pocztą dolicza sią 4 proc.] 


Materjały, nieodpowiadające wzorowi, przyjmujemy z powrotem, Wzorów nie wysylamy. 
Sprzedaje się taniej, bo w prywatnem mieszkaniu, Interes obiiczony jest na wielki obrót. 


m_|Prosimy żądać ofert!| m 


w doborowe towary kolonialne i korzenne 
zaopatrują się Składnice, Kółka i W}, Kupcy 


w HURTOWNI 


BRACI MIKOŁAJTYS 


KRAKOW, ul. Poselska L. 18 


(Narożnik ulicy GRODZKIEJ). - 


[Prosimy żądać ofert!!! | a 
„SR | WYSYŁAMY ZA ZALICZENIEM rerewe | s 


STE E a. i 


| Tow. Ake. Fr. Karpiński i 


|nież. Zatem i ja muszę być wdzięczna. 

| „Doskonala jej pewność siebie, oraz ton, 
nie dopuszczający dyskusji, zamknęły usta 
artyście. 

O ile mogłem zauważyć, wszystko w pra- 
cowmi bylo tsk samo, jak uprzednio. z tą 
różnica jedynie, że tron Nikrydy stał pusty. 
Pracownia była częściowo kryta szkianym 
dachem. Moris Klaw przyglądał mu sie 
uważnie. 

— Chciałbym popatrzeć na dół z góry — 
zabuczał — w jaki sposób mógłbym się tam 
dostać? 

=s Jedyna drabina, jaką posiadam, znaj- 
duje się w pracowni — powiedział Paxton — 
zaraz ją przyniosę. 

Uczynił to. Mdło blaski świtu rozpoście- 
rały się już na niebio i na tem tle wadzie- 
liśmy Morisa Klaw pełzającego po dachu, 
niby pajak olbrzymi. 

— Ozyś pan znalazł cokolwiek? — dopy' 
tywał się z niepokojem Paxton, kiedy Mo- 
ris Kiew zlazł napowrót. 

— Znajduję to, czego szukam — brzmia: 
łą odpowiedź — od żadnego człowieka nie 
można żądać, aby znalazł wiecej. lzys, ma- 
je dziecię, ułóż tę poduszkę na hebanowym 
wonie, 

Mioda dziewczyna przystąpiła do balda- 
chimu i umieściła szkarłatną poduszkę we: 
dług wskazówek. 


(Ciąg dalszy zastąpi). 


ar Filia Tarnów 
Wałowa 13. 


Nontgojón, Zakład instatacji wodociągów. 


dam jak najlepsze świadectwa. m 


większych stanach, celem eksploataciji kwiatu wydzier- 


Baczność | 


koniecznie zajść do składu kupca i fabrykanta 


ieiki wybór różnych resztek. 1564 


ma 
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Karpińskiego 


Balsam Bengalski | 


znieczulający 
sprawia natychmiastową ulgę W newralgjł, reu- 
matyzmie, artretyzmie. migrenie, bólu zębów. Æ 
Bolące miejsca natrzeć balsamem, przykrywając | 
je uasiqpnie watą. 


Laborator um chem.-farmaceutyczne 


w Warszawie, Elektoraina 35. 


Maiy Rynek. 


BASATE 


